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Zapowiedź zerwania konferencji królewieckiej przez Waldema- 
rasa. - Sukces drużyny polskiej na zawodach w turnieju sło- 
wiańskim w Pradze. - Katastrofa na lotnisku Iwowskiem. 
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Wykw'nine pokoje do śniadań i restaurac'ę pota F-a „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. 
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Zagrzeb, 27. października. (Tel. G. P.) S< sA E oo: zad WK ZS 


Dnia 25. bm. przybył do Zagrzebia ks. psih uwodziciel 
kardynał Prymas Hlond witany uroczy- Z weż 


5cie. W pałacu arcybiskupim w Zagrze- 

biu wydano obiad galowy. 27. bm. ks. 

Prymas Hlond wyjeżdża do Lublany. 
—)—— 

CIĄGNIENIE r IROWKI 2. LISTO- 


[ei SED 2 ZS AREA RANNA 
KIEROWNIK DEPART. AKCYZ I MO 
NOPOLI. 

{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. października. (st) Kie- 
rownictwo departamentu akcyz j mono- 
poli min. skarbu objął z dniem dzisiej- 
szym inż. Antoni Krachelski, dotychcza- 
sowy zastępca naczelnika wydziału poli- 
tyki gospodarczo-finansowcej min. skarbu. 


(Telefonem od AE korespondenta.) 

Warszawa, 27. padźziernika. (A. B.) 
GCiągnienie dolarówki ze względu na przy 
padające w dniu 1. listopada święto od- 
będzie się następnego dnia tj. 2. listopa- 
da. W iym samym dniu odbędzie się pu- 
bliczne losowanie książeczek oszezędno- 
śclowych PKO. 


ef 


GŁÓD KREDYTOWY WZRASTA 

Warszawa, 27. października. (Tel. G 
| P.) „Kurjer Polski* donosi, że stosunki 
na rynku pieniężnym pogarszają się w 
dalszym ciągu. Podohno w Warszawie 


ke ==" | i na prowincji zdarzają się obecnie wy- 
PRACOWNICY POCZTOWI U MARSZ. padki, że drobni knpey płacą 4—6 proce. 
DASZYŃSKIEGO. | miesięcznie. 


Warszawa, 27. października. (Tel. G 
P.) W dniu wczorajszym p. marsz. Sejmu 
Daszyński przyjął delegację Związku 
niższých pracowników paczł, telegratów 
i telefonów. W czasie godzinnej konfe- 
rencji delegacja przedstawiła p. marszał- ' do sądu karnego o obrazę ministrów ju- 
kowi swoje postulaty. P. Daszyński uznał | gosłowiańskich popełnioną w pismie wy- 
całkowicie stłanowiske Związku ARAGEDJA MŁODYCH SERC. | siesowanem przez Radiezową do Ligi Na- 

——0—— (Do artykułu na str. 9-tej.) rodów. 


R I 

WDOWA PO RADICZU OSKARŻONA. 
Zagrzeb, 27. października, (Tel. G. V.) 

| Przeciwko wdowie po Stefanie Radiczu 


wniosła prokuratorja państwowa 3 skargi 


DZIŚ NOWA ANKIETA „GAZETY PORANNEJ”: 


„Jakich mężczyzn nie lubię nasze panie? — 
Jakich kobiet nie lubią nasi panowie?” 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA! z dnia 29. października 1928. 


Nr ECC 


Lwów, 28. października. 

Dziś obchodzi republika czesko- 
słowacka. 10-lucie swego istnienia. 
Dzięki korzystniejszym warunkom o 14 
dni wcześniej niż Polska  odetchnęla 
Czechosłowacja tchnieniem wolności. 
Ale istotniejsze są różnice, jakie uwy- 
datniły się w późniejszych dziejach 0- 
bu państw. 

Czechosłowacja była krajem, nie- 
tkniętym przez wojnę. Owa odbudowa 
z ruin, która pochłonęła i pochłania 
tyle energji naszego narodu, tam od- 
padła. Pierwsze lata niepodległości, 
które u nas były dalszem, krwawem 
zmaganiem się między być i nie być, 
tam poświęcone zostały twórczej pracy 
pokojowej. Problemy, do których roz- 
wiązania u nas przystępowano dopie- 
ro po latach, jak skarb, administracja, 
tam, dzięki szczęśliwszym warun- 
kom, a po części także dzięki lepszym 
organizałorom, zostały pomyślnie zli- 
kwidowane już w -pierwszym okresie. 

Nawet te trudności, które wydawa- 
ły się największe, jak zagadnienie 
mniejszości narodowych, usunięte zo- 
stały wcześniej i łepiej. Przyczyniła 
się do tego nietylko zręczna i konse- 
kwentna polityka rządów, ale i zna- 
cznie wyższy poziom kultury polity- 
cznej obywateli z mniejszości. 

Czesi okazali się mistrzami polity- 
ki kompromisu i realizmu. W dążeniu 
do celów dla państwa korzystnych, 
wolni byli od skrupułów i doktryn. 
Pojednanie z przeciwnikiem było dla 
nich rzeczą nie sentymentu, lecz do- 
godnego paktu. System ten, wyprany 
z wszelkiego romantyzmu, nas niejed- 
nokrotnie razi, ale niewątpliwie — po- 
płaca. Dowodzą tego fakty. uspokoje- 
nie tak ongiś groźnej irrydenty słowa- 
ckiej, przyciągnięcie Niemców do pra- 
cy i współodpowiedzialności państwo: 
wej, a wreszcie ten ważki, niepropor- 
cjonalny do materjalnej siły głos, jaki 
zdobyła sobie Gzechosłowacja w kon- 
cercie międzynarodowym. 

Również na karb trzeżwej polityki 
czeskiej położyć należy ewolucję w 
stosunkach wzajemnych z Polską. 
Czechosłowacja była tą stroną, która 
zdobywszy wszystko, co do zdobycia 
było, okazała pierwsza gotowość 
„przyjaznego współżycia” i mimo, że 
warunki do przyjaźni u nas nie były 
zbyt korzystne, cel ten osiągnęła. O- 
siągnęła zapomnienie przeszłości. 

Stało się to także i dlatego, że usu- 
nięte zostały niektóre objektywne 
przeszkody, utrudniające zbliżenie. 
Krzywdzących granic wprawdzie nie 
wyrównano, ale złagodzono ich do- 
tkliwość bądź przez liberalne konwen- 
cje graniczne, bądź przez pewne polep- 
szenie losu ludności polskiej na Ślą- 
sku. Równolegle z tem toczyła się e- 
wolucja w orjentacjach poliłycznych, 
tych mianowicie, które z interesami 
Polski pogodzić się dały. Nie należy 
się łudzić, aby dla przyjaźni z Polską 
Czechosłowacja poniosła jakieś oliary 
z swych przekonań i dążeń. Nie, Gze- 
si zrezygnowali jedynie z tego, co jesł 
nieaktnalne, lub niepotrzebne. 

Popierając przed laty ruch ukraiń- 
ski w Małopolsce Wschodniej, nie 
czynili tego „na złość“ Polsce, ale dla 
własnych wyrachowań. Następnie li- 
kwidując to poparcie i poddając rewi- 
zii cały swój stosunek do emigrantów 
wojskowych i politycznych z Małopol- 
ski, zrezygnowali jedynie z tego, co 
przestało być korzystne, a mogło być 
szkodliwe. Stawka na dra Petrusze- 


„wicza już nie opłacała się, natomiast 


działalność nacjonalistów ukraińskich 
na Rusi Podkarpackiej poczęła być dla 
rządu praskiego niewygodna. 

Podobnie ma się sprawa z rusofili- 
zmem czeskim, To szukanie oparcia o 
potęgę moskiewską wydawało się je- 
dyną deską ratunku dla narodu, wci- 
śniętego między element germański i 
maddziarski. Dziś opieranie się wybit- 
pie kapitalistycznej republiki czesko- 
słowackiej o czerwoną Moskwę jest 
zbyt ryzykowne, a także nie jest ko- 
nieczne, odkąd urosły nowe organiz- 
my słowiańskie — Polska i Jugo- 
sławja. 

W ten sposób zanikały różnice, 
dzielące nas od Czechów. Dziś osiąg- 
nęliśmy stosunki normalne, w zakre- 


Pepublik] CZESKO -- SIOWAGKIE), | 


sie zbliżenia kulturalnego nawet bar- 
dzo ścisłe. Kooperacja polityczna roz- 
wija się na płaszczyźnie wspólnych 
interesów i w obliczu obu państwom 
wspólnego przeciwnika, w obliczu 
Niemiec. Ale doświadczenia przeszło- 
ści pozostawiły pewne, niezniszczalne 
ślady na wzajemnym stosunku. Mo- 
żnaby je wyrazić w nakazie polityki 
polskiej: „bez złudzeń. Dla Czecho- 
słowacji jest najwyższą racją egoizm 
państwowy. I o tem musimy pamiętać 
zawsze ilekroć w grę wchodzić będzie 
zachowanie się Czechów wobec na- 


szych spraw, naszych  niebezpie- 
czeństw, naszych dążeń. Szczerej, 
bezinteresownej, prawdziwej przyjaź- 


ni szukać nam należy raczej — u Sło- 
waków. 


Narodowe święto Czscho- 
slowacji. 


UROCZYSTE POSIEDZENIE 


Praga, 27. października. (Tel. G. P.) 
Dla uczczenia 10-tej rocznicy nieza- 
leżności narodowej miasto Praga przy- 
brało bogatą szatę odświętną. Prezy- 
dent Massaryk wydał rozkaz do armii, 
w którym podkreśla defenzywny cha- 
rakter armji czechosłowackiej. Prze- 
wodniczący Izby deputowanych Mali- 
vetr, zamykając posiedzenie, przypom- 
niał zadania przedstawicielstwa na- 


IZBY DEPUTOWANYCH. 


rodu. Chodzi o wyrównanie rozbież- 
| ności i różnic istniejących w dziedzi- 
nie ekonomicznej, społecznej i naro- 
dowej. Na uroczystem zebraniu frak- 
cji agrarnej, członkowie słowaccy i wę 
gierscy podkreślali swoją lojalność 
| bez zastrzeżeń wobec państwa. wy- 
rażając wdzięczność za wszystko, co 
| uzyskali i w Słowacji i na Rusi Przy- 
| karpackiej, 


Obchód narodowego świeta 
Czechosłowacji w Polsce. 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO I AKADEMIA. — DEKORACJA GROBU NiE- 
ZNANEGO ŻOŁNIERZA NAJWYŻSZEM GZECHOSŁOW. ODZNACZENIEM 
WOJSKOWEM. 


Warszawa, 27 października. (A. B> 
W katedrze Św. Jana odbyło się dziś 
nabożeństwo dziękczynne w rocznicę 
iQ0-leria istnienia niepodleyłości Cze- 
chosłowacji. Nabożeństwo odprawił ks 
kan. Niemira, poczem przemówił, ży: 
¿czące bralniemu państwu najświetniej- 
«zego rozwoju. Odegramo hymn czeche- 
słuwacki. W niedzielę odbędzie się w 
sali Rady miejskiej uroczysta Akademja 
dla uczczenia niepodległości Czecho- 
słowacji. 


Jutro, jako w święto narodowe cze- 
chosłowackie, poseł czechosłow. dr. Wa 
cław Girsa w otoczeniu członków po- 
selstwa złoży na grobie Nieznanego Żoł 
nierza w Warszawie wieniec, oraz do- 
kona aktu dekoracji grobu najwyj szen: 
szechosłowackiem odznaczeniem woj- 
dkowem. Uroczystość ta odbędzie się w 
obecności szefa sztabu gen. generała 
Piskora, pułk. Becka, dowódcy OK. 
Wróblewskiego i kompanii honorowej 

+ z orkiestrą. 


bezgraniczny zachwyt i entuzjazm wywołało na całym świecie, największe i nai- 


wspanialsze arcydzieło obecnego sezonu. 


Reżyserji A. DUPONTA twórcy „VARIET- 


TE“ z E. JANNINGSEM p. t. 


DRAMAT W 4 OULIN ROUGE 


Wkrótce „KOPERNIK—MARYSIENKA*. 
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najkor ystniej zakupić w Magazynie 


tmy SINGER i APISDORF 


Lw, Ruows 1610 21. 


Telet. 06-31, 


34 zabitych, 50 c. rannych. 


OTO OSTATECZNE POKŁOSIE KATASTROFY KOLEJ. W RUMUNJI 


Bukareszt, 27 paźdz. (Tel. G. 
P.) Według ostalnich wiadomości 
liczba zabitych we wczorajszej kat 
astrofie kolejowej wynosi 34 osoby, 
liczba ciężko rannych 50. Funkcje 
urzędnika ruchu pelnił młody czło- 
wiek, od miedawna dopiero zatrud 
niony przy kolei. Zwrotniczy opu- 
ścił swój posterunek na krótki czas 
przed katastrofą. Podczas paniki, 


| po kalastrofie złoczyńcy rabowali 
| mienie rannych i zabitych. 
I 


JESZCZE JEDNA KATASTROFA 
KOLEJ. W RUMUNJI. 
Bukareszt, 27 paźdz. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w nocy w pobliżu stacji 
Bakkau wykoleił się pociąg osobo- 
wy Czerniowce — Bukareszt. 1 oso- 
ba poniosła śmierć. 


I 


AUDJENCJE. 

Warszawa, 27. października. (Tel. G 
P.) Min. Zaleskj przyjął dziś na dłuższej 
audjencji doradcę finansowego rządu pol 
skiego p. Deveya. — P. Premjer Bartel 
przyjął na dłuższej audjencji prezesa Ban 
ku Gosp. Kraj. gen. Góreckiego. 

Warszawa, 27. października. (A. B.) 
P. min. spraw wewn. Składkowski przy- 
jał w dniu dzisiejszym gen. Hubickiego, 
nowego dowódcę O. K. Toruń Pasławskie- 
go, oraz wojewodę wileńskiego Raczkie- 
wicza, 

e 
JAK NASZE KOLEJNICTWO UCZCi 
ŚWIEFN NTIEPONLFEGŁOŚC!. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. października. (st.) 
W Min. -komunikacji zawiązał się 
centralny komitet kolejowy obchodu 
10-lecia niepodległości. Komitet ten 
postanowił obchód urządzić dnia 10. 
listopada. Wysłosowano  okólnik do 
wszystkich dyrekcyj kolejowych, aby 
w tym dniu odbyły się we wszyst- 
kich siedzibach pracy oraz większych 
ośrodkach kolejowych Akademje po- 
łączone z uroczysłiemi obchodami. 
W Warszawie na takiej akademii prze 
mawiać będzie min. Kihn. 

p e 
PUŁK. ULRYCH ZOSTANIE 
GENERAŁEM, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. października. (st.) 
Pułkownik sztabu gen. Ulrych, dyrek- 
tor państwowego urzędu wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojsko- 
węgą ma wkrótce przejść wyszkolenie 
obowiązkowe dla olicerów liniowych 
przed awansem. Miejsce pułk. Ulrycha 
zajmie gen. Narbnrt-Łuczyński, do- 
wódca II. dywizji piech. w Kielcach. 

sap SZ 
NOWY DOWÓDCA 1. P. SZWOLEŻE- 
RÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. października. (st) Do 
wódcą I. p. szwoleżerów w miejsce pułk. 
sztabu gen. Wieniawy-Długoszowskiego, 
który po zamianowaniu go generałem ma 
być przydzielony do generalnego inspek- 
toratu armji został ppułk. sztabn gen. 
Karcz, b. kwatermistrz tego pułku. 

p. (—— 

POSEŁ RAUSCHER PÓJDZIE DO MO- 
SKWY. 

(Telofonem od "iw “a koresnondenta, 

Warszawa, 27. października. (A. B.) 
Niebawem ma nastąpić zmiana na stano- 
wisku posła niemieckiego w Warszawie 
Rauschera. P. Rauscher jest przewidywa- 
ny na stanowisko posła niemieckiego 
przy rządzie sowjeckim. 

—sEEŁ—— 
PIORUN PORAZIŁ 9 OFICERÓW ANG. 

Colomho, 27. października. (Tel. G. P.) 
Na placu ćwiczeń Diatalwa 3 oficerowie 
angielscy zostali zabici uderzeniem pio- 
runu, 9 innych, którzy znajdowali się w 
niewielkiej odległości odniosło ciężkie 
obrażenia. 


Frey astmie, chorobach serca, cieple- 
niach piersiowych i płucnych, skrolułach. 
rachityźmie, powiększeniu gnuczołu tar- 
czykowatego i wolach, naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa stanowi istotny 
środek pomocniczy. Najsławniejst klinicy- 
ści w tej dziedzinie stwierdzają, iż wy- 
twarzające się u suchotników na początku 
ich choroby, zapancia, pnzez stosowanie 
wody Franciszką Józefa zmniejszają się 
nie powodując następstwa, mogącego dać 
obawy rozwolnienia 3607 


Nr. 8666 


Seim i Senat zwołane na 31 b. 


dekretem p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU WE ŚRODĘ 31 BM., SENATU 10 LISTOPADA ~ 
Warszawa, 27 paźdz. (Tel. G. P.) | Marszałek zwołał 


W dniu dzisiejszym zostały dorę- 
czone Marszałkom Sejmu i Senatu 
następujące dekrety P. Prezydenta 


Rzeczypospolitej: 
Zarządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie zwołania 


Sejmu na sesję zwyczajną: Na pod- 
stawie art. 25 Konstytucji zwołuję 
Sejm do miasta stołecznego War- 
szawy na sesję zwyczajną od dnia 
Ji października 1928 r. Warszawa, 
dnia 25 października 1928. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej (=) Ignacy 
Mościcki. Prezes Rady Ministrów 
(—) Kazimierz Bartel. 

Zarządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie zwołania 
Senatu na sesję zwyczajną: Na 
podstawie art. 37 Konstytucji zwo- 
łuję Senat do miasta stołecznego 
Warszawy na sesję zwyczajną od 
dnią 31 października 1928 r. War- 
szawa, dnia 25 pażdziernika 1928. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ig- 
nacy Mościcki. Prezes Rady Mini- 
strów (—) Kazimierz Bartel. 

(A. B.) W len sposób po 3 i pół 
miesięcznej przerwic w pracach 
parlamenlarnych Sejm i Senat zo- 
stają powołane do normalnej pra- 
cy. Dekret p. Prczydenia wręczył 
Marszałkowi Sejmu p. Premjer 
Bartel. Jest to rzecz o tyle godna 
uwagi, że w ostatnich czasach Pre- 
mjer nie składał Marszałkowi Sej- 
mu osobiście takiego dekretu. Wrę- 
czenie dzisiejszego dekreln nastą- 
piło na wizycie u Marsz. Daszyń- 
skiego, na której p. Premjer blisko 
godzinę konferował z Marszałkiem 
Sejmu. Nalychmiast udał się Marsz. 
Sejmu na Zamek, gdzie został przy- 
jęty przez Prezydenta Rzplitej. 

Po powrocie z Zamku do Sejmu 


LOTNICY RUMUŃSCY W TORUNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. października. (st) Ru- 
muńscy piłoci wojskowi, którzy onegdaj 
przylecieli do Warszawy, dziś wystarto- 
wali do Torunia, gdzie będą gośćmi 4. p. 
lotniczego. W poniedziałek rano lotnicy 
rumuńscy drogą na Warszawę i Lwów 
bolecą do Rumunji, 


=R 


P. BROSKOWICZ NASTĘPCĄ ULJA-. 
NOWA. 

Warszawa, 27. października. (Tel. G. 
P.) „Express Por.“ donosi, że na opróż- 
nione przez ustąpienie p. Uljanowa sta- 
nowisko radcy legacyjnego w poselstwie 
sew., w Warszaw e mianowany został do- 
tychczasowy delegat rządu białoruskiego 
w Moskwie Tadeusz Broskowicz. P. Bro- 
skowicz przybył do Warszawy i w naj- 
błiższych dniach obejmie urzędowanie. 


i—— 


PROCES WOJCIECHOWSKIEGO 
W STYCZNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27. października. (st) Śłedz- 
two w sprawie zamachu na radcę sow. 
Lizarewa zostało już ukończone. Rozpra- 
wa toczyć się będzie prawdopodobnie do- 
piero w styczniu. Wojciechowskiego bro- 
nić ma adw. Niedziałkowski 
——D— 


TófKI.MOKKA PEŁNOWATKI 


| 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 29. października 1928. 
REM , 


wych przywieziono do Sejmu dru- 
k: preliminarzy budżetowych, któ- 
| re zostana rozdane posłom Sekre- 
| larz osobisty p. Premjera kap. Dą- 
i browski złożył w kancelarji senac- 
kiej dekret Prezydenta Rzplitej, 
zwołujący również i Senat do prac 
z datą 31 października. Żałatwił to 
sekrelarz p. Premjera, albowiem 
Marsz. Senatu prof, Szymański ba- 


pierwsze posie. | 


s dopodobnie krótkiem przemówie- 
dzenie Sejmu na środę 31 pażdzier 


niem Premjer Bartel, poczem expo- 


nika o godz. 4 popołudniu. Na po- | se wygłosi Min. skarbu Czecho- | wi poza Warszawą. P ierwsze po- 
rządku . dziennym znajdzie się L | wiez. siedzenie Senatu odbędzie się do- 
czytanie budżetu. Zagai je praw- | Dzisiaj w godzinach popołudnio- Piero 10 listopada. 


ĘĄ, 


A r, JAk $ 2 o e o 
liało kiopoiów w jesieni 
ma mądra gospodyni przy wywabianiu owoco- 
wych plam z bielizny stołowej. Wie ona, że Radion 
usuwa wszelkie plamy, nie niszcząc przytem bielizny. 


Radion sam pierze! 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA” z dnia 29. października 1928. 


Nr 666 


i o niedomaganiach naszego parlamentaryzmu. 


PRZYKŁAD WZIĘTY Z USTROJU ANGIELSKIEGO. — OŚM LAT PRÓBOWANIA SYSTEMU, OPAR- 
TEGO NA DZIEDZICTWIE ZŁYCH TRADYCJI. — APROBATA SYSTEMU . KANCLERSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
wprowadzenia systemu kanclerskiego | pracowników. Jestem za podniesieniem 


Warszawa, 27 paźdz. (A. B.) Par 
lameniarzyści zabierają głos, aże- 
by wypowiedzieć się nad reformą 
Konstytucji. W tej sprawie zabrał 
głos także prezes klubu sejmowego 
Piasta poseł Jan Dębski. 

Na pytanie, czy zgadza się z o- 
pinją Premjera, że źródło choroby 
parlamentaryzmu tkwi w połącze- 
niu dwóch kompetencji parlamen- 
tu: powoływania rządu przez wię- 
kszość i kontroli rządu przez tą sa- 
mą większość, odpowiedział: 

„Tak i nie. Nie, bo np. w Anglji 
rząd powoływany z grona większo- 
ści jest rządem silnym i trwałym, 
rząłem mającym w swem ręku ini- 
cjatywę usławodawczą, ba nawet 
wyłączną inicjatywę w sprawach 
finansowych. 

Rząd, który kieruje właściwą pracą 
parlamentu oddziaływa na parlament 
bardzo silnie. Kontrola tego rządu 
przez parlament, to kontrola całego 
parlamentu, w którym opozycja mna 
równi z większością korzysta z pełni 
praw, ale ich nie nadużywa. Kontrola 
parlamentarna w Anglji jest kontrolą 
ciała odpowiedzialnego, złożonego z 
tych, którzy wczoraj rządzili, a więc 
mają doświadczenie, a jutro rządzić 
mogą, a więc mają poczucie odpowie- 
dzialności, mimo, że przy sterze tym 
władza ustawodawcza i wykonawcza 
przenikają się wzajemnie ani interes 
państwa, ani wolności obywateli nie 
ponoszą szkody. System ten przez 
całe wieki rozwijał się i udoskonalał, 
bo kultura polityczna 1 siła opinii na- 
rodu angielskiego stoją na straży do- 
brego funkcjonowania tego systemu. 

Odpowiadam zaś: „tak!“ — mówił 
dalej p. Dęt$ki — wtedy, gdy walka 
parlamentarna o władzę w państwie 
zamienia się w walkę o teki ministe- 
rjalne dla poszczególnych grup i jed- 
nostek. Odpowiadam „tak“ gdy 
sprawa władzy w państwie staje się 
dla grup czy jednostek celem samym 
w sobie. Tak, kiedy np. w Polsce kil- 
ka stronnictw i grup tworzyło doraźną 
większość, powoływały one rząd zło- 
żony z mężów zaufania partji. Gdy 


większość jest nietrwała a rząd sła- ; 


by, pozbawiony inicjatywy na terenie 
Sejmu. 

Sysłem ten w Polsce doświadczany 
był przez lat ośm w warunkach naj- 
ciąższych i najgorszych, w społeczeń- 
stwie, które odziedziczyło złe tradycje 
życia parlamentarnego. Trzeba stwier- 
dzić, że przez 8 lat nie uczyniono pra- 
wie nic, by system ten naprawić, ndo- 
skonalić. Przeciwnie wiele czynników 
pracowało nad tem, by go doprowa- 
dzić do zwyrodnienia. Wśród tych 
czynników politycznych niemałą rolę 
odgrywali ci, którzy dziś są gorącymi 
obrońcami demokracji parlamentarnej. 

Jeżeli idzie o sposób powoływania 
rządu w tej mierze, wystarczające są 
wyraźne postanowienia Konstytucji. 
Zgadzam się z p. Premjerem, że nsu- 
wanie rządu nie może być dokonane w 
sposób lekkomyślny i nieodpowiedzial- 
ny, ale uchwała taka musi mieć ilo- 
ściową i jakościową wagę. Projek! 


uważam za słuszny. Dobrze będzie, gdy 
powrócimy do dawnej, choć niepolskiej 
nazwy kanclerza. Jeszcze lepiej, gdy 
szef rządu bez względu na tytuł będzie 
miał możność dobierania swoich współ 


KINOTEATR 


PALACE 


LEGJONÓW 3, 


cenzusu wieku 24 do 25 lat, zazna- 
czam, że w naszych projektach zmian 
Konstytucji m. i. wyjaśniłem i tę 
sprawę“. 

C e 


Już wkrótce arcydzieło , Ufy“ reżys. Joe Maya p. t 


Powrót z niewoli 


W gł rol LARS HANSEN i DITA PARLO 


Zapowiedź zerwania konfe- 
rencji królewieckiej 


W KOWNIE MÓWIĄ, żE KONFERENCJA POTRWA TYLKO JE- 
DEN DZIEŃ. 


Ryga, 26 paźdz. (Tel. 


G. P.) „Lieluvos Aidas“ zamieszcza arty- 


kul pt: „Wojna na Wschodzie Europy", w którym przedstawia Pol- 
skę jako mocarstwo drapieżne (!), Litwę zaś jako pokojowo usposo- 
bione państewko, przyczem oświadcza, że Litwin:'na konferencji kró- 
lewieckiej przekonają świat o swych dążnościach pacyfistycznych (!) 


Natomiast w kowieńskich kołach politycznych przepowiadają, 


że 


konferencja królewiecka potrwa tylko 1 dzień, ponieważ Waldemaras 


ma zamiar bardzo ostro rozprawić się z delegacją polską i już 


przy 


sposobności ustalania porządku dziennego doprowadzić do zerwania. 


Hocver zwyciężył w próbnem 
glosowaniu 


DOSTAŁ PRZESZŁO 1,700.000 GŁOSÓW, SMITH 970.000. 

Wiedeń, 27 paźdz. (Tel. G. P.) „United Press“ donosi z N. Jorku, że 
wczoraj opublikowano iam wynik próbnych wyborów na prezyden- 
ta, przeprowadzonych w ub. tygodniu. Najwięcej głosów otrzymał re- 
publikański kandydat na prezydenta Hoover, za którym głosowało 45 
Stanów. Oddano vgółem 2,700.000 głosów, przyczem 971.000 padło na 
kandydata demokratycznego Smitha, 16.000 na kandydata socjalistycz- 
uego, 7.000 na komunistycznego. Reszta głosów przypadła Hooverowi. 


Sowjety chcą zapłacić 
Stanom Zj. 


DLUGI RZĄDU KIEREŃSKIEGO I ODSZKODOWANIE ZA KONFI- 
SKATĘ MIENIA AMER 


Berlin, 27 paźdz. (Tel. G. P.) „B ; kości 225 miljonów dolarów, jak ró 


órsen-Courier" danosi za „New 
York Herald" z N. Jorku, że rząd 
sowjecki miał oświadczyć jakoby 


gotowość do zapłacenia długów ros 
yjskich Ameryce i już rozpoczął 
rokowania z rządem waszyngtońsk 
im. Długi te tyczyć mają zapiace- 
nia sum pieniężnych zaciągniętych 
przez rząd Kiereńskiego w wyso- 


| 
| 


witież długu rosyjskiego w obliga- 


| ejach oraz z tytułu odszkodowań 


za skonfiskowane mienie obywateli 


| amerykańskich, łącznie w kwocie 


400 miljonów dolarów. Do tej pory 
jednak rząd sowjecki nie poczynił 
oficjalnych propozycji w tym kie- 
runku. 


Pod haslem samowystarczal- 
ności gospodarczej. 


WIELKI WIEC W WARSZAWIE Z PRZEMÓWIENIEM P. DEVEYA 


Warszawa, 27 paźdz. (Tel. G. P.) 
Dziś w Politechnice odbył się wel- 
ki wiec, zwolany przez Ligę samo- 
wystarczalności gospodarczej. P. 
Devey, owacyjnie witany, podkre- 
śkił doniosłość zadań, które mają 
przed sobą młode pokolenia Polski, 
a zwłaszcza akademicy. 

Akademicy tą akcją dają przykład 
całemu krajowi, a plon tych wysił- 


| 
| 


ków da świadectwo wartości, jaką 
posiada walka solidarna całego spo- 
łeczeństwa. Przemówienie swe p. De- 
vey zakończył słowami: 

Proszę o zachowanie w pamięci 
po wsze czasy, że do powodzenia tego 
wszystkiego w największej mierze 
przyczyni się solidarność, praca, or- 
nanizacja i myśl zrównoważona. 


Mowa p. Deveya przyjęta była 
długotrwałemi oklaskami. 

Następnie p. Wierzbicki, dyreklor 
naczelny Centr. Związku przemysłu 
wskazał, że samowystarczalności nie 
należy rozumieć w ten sposób, by ona 
była odgrodzeniem się murem chiń- 
skim od reszty państw. Dążyć należy. 
by wytwarzać takie ilości towarów i w 
takim gatunku, by móc zaspokoić za- 
potrzebowanie rynku wewnętrznego, ^ 
za nadwyżkę wywiczioną poza granice 
zdobyć towary, których nie produkuje 
się na miejscu. 

| 
KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD- 
KIEGO. 

Warszawa, 27. października. (Tel. 
G. P.) Dziś o godz. 12.30 do Prezydjum 
Rady Min. przybył Marsz. Piłsudski i 
odbył dłuższą konferencję z Premjerem 
Bartlem. 

————— -—— 
POJEDYNEK CZY SAMOBÓJSTWO 
LWOWIANINA? 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. października. (st) Wczo- 
raj zdarzył się w Poznaniu tajemniczy 
zamach samobójczy. Do szpitala przywie- 
'ziono autem niejakiego Cybulskiego, u- 
rzędnika firmy Hartwig. ciężko ranione- 
go w pierś postrzałami rewolweru. Oddał 
on szoferowi list do policji, w którym 
prosi, aby nikogo nie obwiniano o jego 
Śmierć. Rozeszły się pogłoski, że Cybulski 
padł otiarą pojedynku. Narazie zdołano 
stwierdzić, że Cybuiski jest Lwowiani- 
nem, że od pewnego czasu przebywał w 
Poznaniu i prowadził bardzo wesoły tryb 
Życia. Szofera, który przywiózł list, je- 
szcze nie odszukano. 

— ——0——— 
WYKRYCIE TAJEMNICZEGO 
TRUPA POLICJANTA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27 paźdz. (st) Kolo 
Ignaliny w pow. święciańskim w 
lesie natrafiono na pogrzebane 
szczątki człowieka odzianego w 
mundur policjanta. Ze znalezionych 
zbutwiałych papierów wynika, że 
zwłoki leżą od r. 1922. Nie zdołano 
narazie ustalić nazwiska ofiary 
morderstwa, o którem głuche wie- 
ści dochodziły od dawna w okoli- 
cy. Aresztowano kilka osób. 

——()——— 

POCZTOWY DEFRAUDANT 

KUPIŁ AUTOBUS. 
Kielce, 27 paźdz. (Tel. G. P.) W 


osadzie Łopuszno pod Kielcami 
kierownik poczty Tomasz Palka 
zdefraudował 14 tys. zł, za które 


kupił autobus. Pałkę aresztowano 
i jego własnym autobusem prze- 
wieziono do więzienia w Kielcach. 
—)— 
SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
SYNA EX.-MINISTRA. 

Berlin, 27. pażdziernika. (Tel. (r. P.) 
Policja berlińska aresztowała na po- 
lecenie władz belgijskich emigranta. 
Dżunkowskiego w związku z kradzie- 
tą klejnotów w r. 1925. Aresztowany 
ma być synem b. ros. ministra spraw 
wewnętrznych. 


tltingerd "ODCISK: 


asiwa radykalnie bes bolm uporczy 
naskórii. 


Lwów, piac GOŁUGHOWSKICH 


Nr. 8766 


„GAZETA PORANNA” z dnia 29. października 1928. 


4 pieni się i pierze bieliznę również w twardej 
4 wodzie. Dzięki tym własnościom jest ono nie- 
zbędne w każdem gospodarstwie dzmowem. 


RZEKI ZOZOLE LE 


JAKICH MĘZCZYZN NIE LUBIĄ NASZE PANIE? 
JAKICH KOBIET NIE LUBIĄ NASI PANOWIE? 


Opinje najwybitniejszych przedstawicieli sfer artystycznych, literackich 


Lwów, 28. października. 

Panowie i panie, którym zależy 
na wywieraniu korzystnego wra- 
żenia na płci przeciwnej, korzystaj- 
cie ze sposobności, jaką w przeczu- 
ciu Waszych skrytych chęci przy- 
nosi Wam „Gazela Poranna“. Prze- 
czytajcie uważnie i „zważcie u sie- 
bie“ wiazankę zdań o przedmiocie, 
który nigdy nie przestanie być in- 
ieresującym, zwłaszcza, jeśli z 
kwestji postawionej negatywnie, 
potraficie wydobyć dla siebie praw- 
dẹ pozytywną: — Jakich mężczyzn 
lubią kobiety, — jakie kobiety ma- 
ja największe powodzenie u męż- 
czyzn. Uchylenie rabka zasłony z 
tej zawsze ponęlnej lajemnicy na- 
świetli kwestję tem jaśniej, że w 
ankiecie naszej wypowiadają się 
te ici, którzy mają w lej mierze 
najbardziej wytrawny sąd: przed- 
slawicielki i przedstawiciele, elity 
sfer arlyslycznych, literackich i 
towarzyskich naszego miasta. Na- 
desłane nam opinje zamieszczamy 
w porządku alfabetycznym z u- 
względnieniem warunków estetycz- 
no - technicznych, przyczem oczy- 
wiście pierwszeństwo wypowiedze- 
nia się pozostawiamy paniom. 


Leonja Barwińska. 


Nie lubię mężczyzn bez tempe- 
ramentu i oblazłych blondynów. 
Mojem zdaniem — mężczyzna musi 
mieć takie same zalely, jak czarna 
kawa: musi być mocny jak spiry- 
lus, czarny jak smoła, gorący jak 
piekło, słodki jak miłość i co naj- 
ważniejsze: w pierwszorzędnym ga- 
tunku. 


Halina Czarnowska. 


Kobieta współczesna — mojem 
zdaniem — w ten sposób zapalruje 
się na kwestję „męską”: 

Mężczyzn należy traktować jako 
zło konieczne. Czy zło konieczne 
można lubić, lub nie lubić? Zło ko- 
nieczne się cierpi. Mężczyzn się 
cierpi, tak jak się cierpi fluksję, 
reumalyzm, ból zębów i lemu po- 
dobne dolegliwości. Tak samo, jak 
te choroby mugą być mniej lub 
więcej przykre, mężczyźni mogą 
być mniej lub więcej znośni. Za 
mężczyznę „mniej przykrego“ uwa- 
żać należy takiego, klóry jest po- 
lulny, cierpliwy, niezbyt indywi- 
dualny, jednem slowem 

„pantofłarz”; 
przedewszyslkiem jednak  lakiego, 
który posiada wlasne aulo, wydat- 
na renię i willę nad morzem (w o- 
stateczności niech będzie nad pol- 


i towarzyskich 


skiem morzem!), takiego, który nie 
poświęca calego swego czasu inle- 
resom lub pracy biurowej, lecz ca- 
ły swój wysiłek mózgowy i calego 
siebie oddaje do dyspozycji kobie- 
cie,i jej kaprysowi. Jako chorobę 
ciężką z 40 st. gorączki należy u- 
ważać mężczyznę przychodzącego 
z biura, fabryki lub kancelarji po 
wyczerpującej pracy, dla którego 
ulubiona gazetka i cygaro są idea- 
lem, a którego nie bawią ani wałki 
atletów, ani dancingi, za czem żona 
jego przepada. Taki, który nie char- 
lestonuje, jest prawdziwą plagą. 


naszego miasta. 


Mężczyzna walczący o byt przynosi 
do domu roztrzęsione nerwy i robi 
sceny o lada nowy kapelusz lub 
buciki; każdy kaprys kobiety na- 
zywa hislerją, a każdą faniazję 
| „zwarjowaną'. Pożycie z takim 
| mężczyzną równa się dżumie, tyfu- 
| sowi plamistemu, meningitis itp. 
j Najbardziej należy wystrzegać 
| się chorób przewlekłych, a najgor- 
| szą jest choroba nieuleczalna, to 
jest taka, która trwa całe życie. W 
takich razach najbardziej wskaza- 
ną jest operacja — czyli rozwód. 


Niestety nie chroni to od nowej 


może wygrać każdy, kto zakupi los 


L klasy Fobia Lueji Pańctycwaj 


w szczęśliwej kolekturze 


„RJ 


|" DC i Sia we Lwowie | 


ul. A:ademicka I. 3. 
| Pozaem wie wvoranych no Z. 400009, 350.700. 
169070, 109.039 80.50), 75.700, 6000). 59.007, 49 000, 


S 35.030, 25.00), 20.000, 15003, 10000. 5.700 3000 oaz | 
wialka iiość w granych p niżej 3000 Ziot, ch. 


09.193 suma wygranych 0X310 27 m [nów Zł 


Tysiącom ludzi przynosi Polska Lo'erja Państwowa rokroczn.e bo- 
gactwo i dobrobyt. 


Naszej kolekturze sprzyja stale na 'zwyczajne szczęście. 


Co drugi los wygrywa! 


Ceny losów są: Za ćwierć losn zł, 10:—. za pół losu zł. ?0*—, cały 


los z: 


— Zamówienia wykonujemv naty*hmiast, przesyłając ` 


wołną od opłaty. 


orygiualne losy, wraz z blank etem P. K O. na przesyłkę na.eżytości y 


W tem miejscu prosimy wyciąć i przesłać w liście czytelnie wypełnione, 


Karta zamówień Po 


Do kolektnzy -"uno* FPawicz i 
Niniejszem zamawiam: 


-ka we .wowie, ul. Akademicka |. ° 


. . losów całych po Zł. 40— 
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Dokładny adres. 


ZADE 


przez firmę mi przesłanym 


. . losów połówek po Zł. 20 — 
„losów ćwiartek po Zł 


0: — 
wpłacę po otrzymaniu losów 


| których się lubi; 


zny. Cóż robić, skoro prababki na- 
sze mówiły, że „z mężczyznami 
wielka bieda, lecz bez mężczyzn 


choroby, czyli od nowego mężczy- 
| ’ e =A 6 

| żyć się nie da! 

I 

| 


Marja Flausnerowa. 


Sądzę, że 100 proc. łatwiej było- 
| by cdpowiedzieć na pytanie, jakich 
mężczyzn lubimy? 

Przypuszczam, że każda niemal 
młoda niewiasta marzy o mężczyź- 
nie, któryby był typem czarującym, 
zdobywczym, nawet Don Juanem, 
— a.. dla niej jednej uczynił wy- 
jatek... 

któryby był  imdywidualnością 
wybitną, wielką, a jednak znajdo- 
wał czas i zrozumienie dla najsub- 
, telniejszych spraw Erosa, 

któryby był silny — a łagodny, 

mądry — a wesoły, 

bogaty jak Kalif, a bceziniere- 
sowny, . 

potężny —-a szlachetny, 

czyli, że kobiety bujaja w świe- 
cie bajek, bo na ziemi takich ty- 
pów niewiele... 5 

A jakich mężczyzn nie lubimy? 

Hm.. Określenie krótkie nie 
jest lalwe. Może najwięcej niesym- 
patyczne są w mężczyźnie le cechy: 

1) Bruialność. 2) Zarozumial- 
stwo. 3) Brak szerszych horyzon- 
tów myślowych, wogóle ubósilwo 
umyslu. 4) Niedołęstwo. 5) Smic- 
SZNOŚĆ. 

Reszta da się przebaczyć... 


Michalina Grekowicz 
Hausnerowa. 


Pytanie o tyle trudne, że znacz- 
nie przyjemniej jest mówić o tych, 
„nawet łatwiej 
gdyż o nielubianych niewiele się 
zwykle myśli. 

Do tej ostatniej kalegorji nale- 
ży, mojem zdaniem, przedewszyst- 
kiem mężczyzna, który nie umie 
rozmawiać Choćby był piękny, jak 
sam Valentino — przepadł z krete- 
sem, skoro zamiast być interesu- 
jacym, bawi nas tylko uwagami: 
„piękny dzień mamy“, „może bę- 


dzie deszez padał“, „w tej sali jes) 
dobra posadzka do tańca" i t. p. 
Drugi typ nieszczęśliwców sta- 
nowią mężczyźni, zaniedbujący swój 
zewnętrzny wyglad. Pod tym wzglę- 
dem istnieje między mężczyzną a 
kobieta zasadnicza 


różnica. Nie- 


Str. © 


miasta, która nie ma szczęścia, pro- 
wadzi mozolne studja nad proble- 
mem, co w jej rysach, cerze, posta- 
wie, ubiorze, ruchach czy mowie 
może się mężczyznom podobać. Go- 
towa jest poświęcić nieobliczalne 
sumy pieniędzy, czasu, uwagi i zdro 
wia, byle zbiiżyć się da męskich u- 
podobań. Mężczyzna, a raczej typ, 
kióry mam na myśl, nie zdobędzie 
się nawet na to, aby się ogolić, kie- 
dy ma spotkać się z ukochaną. 

A teraz będę mówić o tych, któ- | 
rzy nietylko nie są lubiani, ale są 
wprost nielubiani. Niektóre wady, 
a nawet drobne ich objawy, spo- 
strzeżone w mężczyźnie, budzą od- 
ruchowo niechęć kobiety. Człowie- 
ka skąpego nie lubią nawet te, co 
nie mają najmniejszej ochoty ko- 
rzystać z jego hojności. Wydaje 
im się śmieszny, małostkowy i nie 


zajmujący. Przykre wrażenie czy- 
nią także odruchy, zdradzające 
brak serca dła zwierząt, dzieci, 


istot słabych. Objaw iego rodzaju 
może nawet zabić w subtelnej ko- 
biecie kielkujące uczucie. 

Przechwałka: „żadna mi się nie 
oprze“ 
nej wody, chłodzącej temperameni 
i sentyment kobiety, terabardziej, 
że zazwyczaj nie mówią tak męż- 
czyżni, mający naprawdę powodze- 
nie 

Naogół — każda kobieta nie lubi 
mężczyzny, który na nią nie zwra- 
ca żadnej uwagi (z czego nie wy- 
nika, by miala lubić każdego, kló- 
ry się nią interesuje). 

Co do mnie — to byłabym zdolna 
ostatecznie przebaczyć wyjątkowo 
mężczyźnie, nie umiejącemu dowci- 
pnie rozmawiać — — pod warun- 
kiem, że będzie mimo to bardzo in- 
teligentny źle ubranemu — œ ile 
mu z tem będzie do twarzy. Skap- 
cowi, klóry nic nie ma. Pozbawio- 
nemų serca — skoro nikomu nie 
zrobi krzywdy. Może nawet i zaro- 
zumialcowi... jeżeli będzie bardzo 
miły. 

Nie ma bowiem reguły bez wy- 
jatku — zwłaszcza w sprawach 
sympaiji między kobietą a mężczy- 
zną, które wogóle usuwają się z 
pod wszelkich reguł. 


Aniela Kallas. 


Urządz:liście tę ankicię z iście 
męską perfidja w stosunku do ko- 
biety. Ręczyć mogę, że odpowiedzi 
kobiet będą tak nieszczere, jak nie- 
szczerze  poslawione było pyta- 
nie. 

Należało zapytać raczej: „Jakich 
mężczyzn lubią współczesne kobie- 
ty“, a może znalazlaby się choć je- 
dna wśród tych współczesnych 
kobiet, klóraby odpowiedziała wam 
z tą szczerością, z jaką zwierzają 
się one przede mną, kobietą minio- 
nego już pokolenia, do klórej przy- 
chodzą z ufnością, jak do spowie- 
dnika. Spowiednikowi mie wolno 
zdradzić tajemnicy spowiedzi. Więc 
wam nie powiem, co mi powiedzia- 
ło wiele „współczesnych“ kobiet w 
wieku od lat 18 do 40. („Starsze 
panie” nie wchodzą w rachubę i ja 
się także liczę tu tylko jako autor- 
ka. n'est-ce pas?) 

Gdy była mowa o tem, jakich 
one (le współczesne kobiety!) lubią 


mężczyzn, opowiadały mi histo- 
ryjki. które... Nie, nie inoge lego po- 
wtórzyć. 


To sie nie nadaje do druku. 
O, wyście sprytni! Wiedzieliście 
już o tem z góry i dlatego pytanie 


— lo również strumień zim ` 


{O ESR me mim. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 29. października 1928, 


wasze brzmi: „Jakich mężczyzn 
nie lubią współczesne kobiety". 

Usłyszycie: Nie lubimy męż- 
czyzn aroganckich, próżnych, glu- 
pich, zarozumiałych —i nie będzie 
to szczere, bo one myślą przytem co 
innego. 

Ale cóż to wszystko szkodzi? 


(p MLLQ es ZOEPTAWY KWIAT ©: 
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Jako Tancerka 
Ł. „UNIVERSAL. 


Jutro w poniedziałek z powodu koncertu ostatni seans o w 5 


Dziś o godz. 1145 WIELKI PORAREK „SŁĘKITNE NOCE‘, 


Wszakże idzie o ankietę dla 
czyjejś rozrywki, a nie o ważne da- 
ne dla zrozumienia psychiki ko- 
biecej. 
A zresztą... Na finezjach kobie- 
cej psychiki wy mężczyźni i tak 
nigdy się nie poznacie. 


Rena Lewicka. 


Co do mnie, to nie znoszę sta- | mującym, a jeśli jest nudziarzem, 


rych nudziarzy, jeśli mężczyzna 
jest siary, musi przy mnie być zaj- 


musi mieć młodość na ebronę, 


Irena Ładosiówna. 


Nie lubię ja mężczyzn, zbyt pięknych, zbyt modnych 
Co w swej głowie mają: krawca li fryzjera. 

Ale nie uznaję też litości godnych, 

Dla których jest obcą pani mody sfera. 


Nie lubię ja mężczyzn głupich, napuszonych 

I takich co lecą na wszysikie „spódnice”, 
Ale nie uznaję tych wciąż roztargnionych, 
Co to nie rozróżnią co koń, co dziewice. 


Mężczyzna - ideał, ma ciało sportowca, 
Oczyska z szafirów a duszę z opali, 

Mózg amerykański, we wszyslkiem fachowca, 
Serce cudnie czyslie, mocne jak ze stali. 


Musi umieć tańczyć, a za trzech pracować, 
(Pierwsze ani drugie nie jesi mu pierwszyzną) 
Musi umieć kochać, za pięciu całować, 


Czyli: 


mój mężczyzna musi być — Mężczyzną! 


Helena Miłowska. 


Jestem doprawdy w kłopocie, 
co odpowiedzieć, bo przecież 
wszyscy mężczyżni mnie kochają, 
więc jakże mogę skrzywdzić kióre- 


goś z nich, mówiąc, że go nie lu- 
bię. Nie, lego stanowczo powiedzieć 
nie mogę, bo ja kocham cały ro- 
dzaj rodzaju męskiego. 


Janina Okońska. 


Nie cierpię mężczyzn Za 
nych. Niegrzeczny mężczyzna, 


o | 


kwiat bez barwy i woni. A wiecie 
jaki? Jak uschnięty oset! 


Janina Poraska. 


Nie podoba mi się mały 
Musi być drągal potrosze 
Pokolenie jest skarlałe 
Spieszy się i robi grosze. — 
Musi być wysoki, prosty 

I śmigły jak sosna w lesie, 


| 


Niech przez życia chwiejne 
mosty 
Udźwigniie mnie i przeniesie — 
Byleby nie był broń Boże 
Aklorem lub kominiarzem, 
Najlepiej niech będzie może 
Porucznikiem lub malarzem. 


Janina Kossak Pełeńska. 


Jakich mężczyzn nie lubię?... 
Odpowiedź może być zbyt krótka 
lub zbyt długa... Kró!tka, jeżeli po- 
wiem: — tych wszysikich, którzy 
mi się z jakiejkolwiek racji nie po- 
dobają — zbyt dluga, jeślibym chcia 
la wyszczególnić te wszysikie ra- 
cje. 

Obierając drogę pośrednią, muszę 
rzecz do pewnego stopnia zgenera- 
lizować. 

— Nie lubię tych mężczyzn, któ- 
rzy mnie nie lubią. 

Bowiem wierzę w to, że pomię- 
dzy ludźmi w ogóle — a między o- 
sobami różnej płci w znacznie wyż- 
szym stopniu, przepływają ustawi- 
cznie fale fluidalne, które nasze 
wewnęlrzne odczuwanie przyjmuje 
jakby depesze radjowe — i tylko 
jednakowe nastawienie stacji nada- 
wczej i odbiorczej może wywołać 
harmonijny oddźwięk. 


| 
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— To z subjektywnego sianowi- 
ska. 

Z mojej obserwacji życiowej 
mogę powiedzieć, że kobiety zazwy- 
czaj nie lubią mężczyzn miękich, 
potulnych, sentymentalnych... 

Dobry, poczciwy safandula prze 
gra zawsze wobec nicponia i bala- 
mula, który potrafi podrażnić am- 
bicję, wzbudzić zainteresowanie ko- 
biety, grać na jej uczuciach, a choć 
by tylko nerwach... Co więcej, za- 
ryzykuję twietdzenie, że do wyjąt- 
ków zaliczyć można, aby kobieta 
pokochała mężczyznę, który nigdy 
nie był powodem jej cierpienia. 

Choćby niewiasty nie przyzna- 
wały się do tego, wierzcie mi, że 
nie lubią mężczyzn, którzy stosują 
do mich ewangeliczną zasadę: niech 
mowa Twoja będzie tak, tak — nie, 
nie, bez cienia kłamstwa i przesa- 
dy, bez tych bezwartościowych, ale 


tak czarodziejsko pięknych iluzji i 

| btyskotliwych blichirów — a co 
więcej bez umiejętności wzbudzenia 
w niej lego dreszczu grozy i rozko- 
szy zarazem, który daje kobiecie 
przedziwną sensację, iż ten pokorny 
wielbiciel, żebrzący jej łaski, potra- 
fi w odpowiedniej chwili zdobyć 
się na brutalną siłę, aby zamienić 
jej „nie“ na „iak“, 


L. Petrykiewiczówna. 


| Ja uznaję tylko miłość i wzajem- 

ną symrpatję, to znaczy, że nie lu- 
bię mężczyzn, którzy na mnie nie 
zwracają uwagi. 


ETEINEN, (. L 
NADESŁANE. 
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Adminis r.cyino prawne 
«b 

otworzył M. L. POTUGZKO em. radca 
wojew. we Lwowie nl. Badenich I. 7 Tel. 
62-35 załatwia wszelkie sprawy wchodzą- 
ce w zakres administracji państwowej i 
samorządowej, jak lasowe, przemysłowe, 


sanitarne, aptekarskie, obywatelstwa, przy 
n»leżności, wojskowei i. 


8969 


LUX gorzka 


tabliczki w cenie 10, 15, 30, 70, 
1.25 groszy. 


HOEL WARSZAWSKI 


Lwów 
CENTRUM MIASTA 


Pierwszorzędny komfort. Aparta- 

menta z łazienkami. Telefony, cie ła 

i zimna woda w każdym pokojn 

Centralne ogrzewanie. — Ceny przy- 
dtępne. 


ZAKŁAD FRYZJERSKO - KOSMETYCZNY 


„HENRYKA“ - 


ul. Rejtana 1. 2 
Wykonuje: farbowanie wlosów trwałą i 
wodną ondulację. Strzyżenie i mycie wlo» 
sów. Elektryczny masaż twarzy. Maniaure. 
Ceny konkurencyjne. 


Miły obsłunniące pierwszorzedne. 8959-2 
ROA OPONA: 


W OBRZĘKACH I SPUCHLIŹNIE 
używajcie do okladów tabletek na kwaśną 
wodę „OCTANIT VITA*. Na składzie w 

antelkach i drogeri”ch. RALA 


Słoma:olog Dentysta 


Dr. RENNER 


Ketrzyńskiemo 21. 
na suknie 


WEŁN i płaszcze 


damskie Jedwabie, Su«na na 
ubrania męskie poleca 


J. STEFANOWICZ 


dawniej R. ZUBIK. 
Lwów, HAL:CKA 16. 
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Wielka sensacja Światowa! 


Bernąrd Goetzke 
Nadto: 
dnich we Lwowie. 


Lwowie zaczynają okrad 


Cyrk Roya 


We 


„GAZETA PORANNA” z dnia 29. pazuziernika 1928, 


KINO 


LEW DZIKUSKA 


w dramacie cyrkowym 
w .0 aktach p. t. 
Otwarcie Targów W scho- 


według powieści 
CKIEJ. W głównych rolach: 


E 
Str, U 


2era 


Następny program chluba k nematografji polskiej 


IRENY ZARZY- 


Marja Malicka i Zbign ew Siwan. 


„na kopertę”. 


ZNANY W STOLICY SPOSÓB NAWIERANIA EMIGRANTÓW, MAJĄCYCH INTERESY DO KONSULATU, PRZESZCZEPIONO 
NA NASZ GRUNT. — DWAJ SPRYCIARZEWYDRWILI OD CHŁOPA 1670 ZŁ. — POSZKODOWANY  ROZPOZNAŁ OSZUSTA 


Lwów, 28. października. 

(—) Głośną była w swoim czasie 
afera osznkańcza w Warszawie, której 
oliarą padło kilku emigrantów w. prze- 
dedniu wyjazdu do Ameryki. Przed lo- 
kalami urzędu emigracyjnego grasowali 
oszuści, którzy podejmowali się załat- 
wiać emigrantom zezwolenia na wy- 
jazd wprost u p. konsula, przyczem tak 
sprytnie działali, że emigranci mieli 
pewność, że poza kolejką dostaną się 
wprost przed oblicze konsula, który 
przyjmie od nich papiery i doku- 
menty, a zarazem i gotówkę na koszta 
biletu okrętowego. Następnie oszuści 
znikali zosławiając chłopa bez doku- 
mentów i bez pieniędzy. W Warsza- 
wie oszustwa takie były na porząłłku 
dziennym przez dłuższy czas. 

Obecnie i we Lwowie mamy do za- 
notowania 

podobną aferę, 

której ofiarą padł wieśniak Iwan Ku- 
baj z Bobrówki pow. Jarosław. Onegdaj 
przybył on do Lwowa do biura okręto- 
wego przy ul. Gródeckiej 93, celem za- 
łatwienia formalności calem wyjazdu 
do Ameryki, mając przy sobie gotówkę 
1670 zł. W biurze tem przed załatwie- 
niem sprawy polecono mu udać się do 
lekarza celem zbadania. 

Gdy Kubaj tylko zamknął za sobą 
drzwi biura, przystąpiło doń zaraz dwu 
osobników, klórzy zapewniali go, iż 
natychmiast załatwią wszelkie formal- 
mości. Osobnicy ci zaprowadzili go na- 
stępnie do jednej z bram przy ul. Gró- 
deckiej i kazali sobie pokazać 

posiadaną gotówkę, 

bo chcą wiedzieć, czy istotnie wy- 
jeżdża on do Ameryki, by nie fatygo- 
wać się daremnie. Kubaj nie podej- 
rzewając zasadzki, wyjął pieniądze, 
które jeden z oszustów włożył do ko- 
perty, poczem kopertę tę zwrócił mu 
i obaj pośpiesznie się oddalili. 


. 


Zebrania kontrolne 


szeregowych rezerwy i pospolitego 
zuszonia. 


Lwów 28. października. 


Z powodu małej ilości zgłaszających 
stę do zebrań kontrolnych szeregowych re- 
zerwy i pospolilego ruszenia, Dowódca 
Okręgu Korpusu Nr. VI. przypomina, że do 
stawienia się do zebrań kontrolnych w ro- 
ku bieżącym obowiązani są: 

' a) szeregowi rozerwy i pospolitego ru- 
szenia (kat. A, C, D), urodzonych w la- 
tach 1908, 1900 i 1888. 

b) szeregowi rezerwy (kat. A) roczmi- 
ków: 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895. 
1896, 1897, 1898 i 1899, którzy obowiązani 
byli do ćwiczeń wojskowych w rezerwie w 
latach ubiegłych, lecz z jakiehkolwiekbądź 
powodów ćwiczeń tych nie odbyli i 

c) szeregowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia z bronią (kat. A i O), którzy w r. 
1925, 1926 lub 1927 byli obowiązani do ze- 
brań kontrolnych, lecz obowiązku lego z 
jakichkolwiekbądź powodów dotychczas 
nie spełnili. 

Uchylający się od stawiennietwa do ze- 
brań kontrolnych będą przymnsowo dosta- 
wimi i pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowo - karnej. 


W ALBUMIE PRZESTĘPCÓW 


Po chwili dopiero wieśniak nabrał 
podejrzenia, że coś tu jest niewyraź- 
nego, rozerwał kopertę i z przeraże- 
niem zobaczył, że zamiast pieniędzy 
znajduje się tam 

papier gazetowy. 
Poszkodowany udał się natychmiast 
na policję i doniósł o oszustwie, a w 
pokazanym mu albumie przestępców 


| 
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wskazał na fotografję Michała Bedna- 
rza, znanego niebezpiecznego oszusta 
i złodzieja kieszonkowego. Przedwczo- 
raj Bednarza aresztowano, a przy kon 
irontacji został on przez Kubaja sta- 
nowczo rozpoznany, jako główny 
sprawca tego oszustwa, Wczoraj od- 
stawiono Bednarza do więzienia kar- 
nego 


FRZECIW: REUMATYZMOWI, ISGHIAS, 


PODAGRZE, POSTRZAŁOM 


nalurainy środek leczniczy, ieieujacy SiĘ 

zastąpić żadnym innym środkiem. 

Dla kuracji domowych: jako muł natu- 
ralny w formie kostek „Pi-Qa' (dla przy- 
rządzania okładów w domu), albo jako 
„Gamma-Kompresse* (gotowy okład) na- 
daje się do 30-krotnego użycia, a zatem 
jest teni. 

Informacja: osobiście: Apteka P, Miko- 
lascha, Lwów. 

Pisemnie: Biuro Piszczany dla Polski, 
Cieszyn. : 8928-10 


Rokowania rzadu z przywódcami „Undo 


e e e eĝi 
w sprawie wytworzenia „modus vivendi“. 


REWELACJE CHARKOWSKIEGO DZIENNIKA „KOMUNIST“ O ZABIEGACH RZĄDU WARSZAWSKIEGO I ROLI 
POSŁÓW LEWICKIEGO I CELEWIC ZA. 


Charków, w październiku. 


Wychodzące tu w języku ukraiń- 
skim pismo „Komunist“ — jak nieda- 
wno zaznaczyliśmy — poświęca dużo 
uwagi i miejsca sprawom małopoł- 
skim, a w szczególności kwestji sto- 
sunków  polsko-ukraińskich. Obecnie 
pismo to występuje z niezwykłemi re- 
welłacjami na temat rzekomo toczą- 
cych się pertraktacji między rządem 
polskim a organizacją „Undo“ w spra- 
wie osiągnięcia ugody połsko-ukraiń- 
skiej. Rolę medjatora w tych rokowa- 
niach wedłe tych rewelacji 
przyjął na siebie zamieszkały w War- 
szawie były premjer-minister przy rzą- 
dzie Petlury A. Lewicki, którego list, 
— rzekomo autentyczny, a zaadreso- 
wany do ukraińskiego ministra spraw 
zagran., — ogłasza „Komunist“. Z li- 


Strzały złodzej do posierenkowego 


stu tego wynika, że „pertraktacje te p. 
Lewicki prowadzi z prezesem „Undo“ 
posłem D. Lewickim, oraz posłem Ce- 
lewiczem”* jako z reprezentantami je- 
dynej paztji nkrajńskiej, z którą wogó- 
le możliwe są rozmowy 0 ngodzie. Da- 
że „rząd polski 


lej dowiadujemy się, 


w ogrodzie cerkwi św. Jura. 
ZŁAPANI NA GORĄCYM UCZYNKU ZACZĘLI SIĘ OSTRZELIWAĆ 


Lwów, 28 października 

(—) Wczoraj w nocy posterun- 
kowy Bombala, przechodząc ul. 
Piotra Skargi spostrzegł, iż brama 
wiodąca Ido ogrodu cerkwi św. Ju- 
ra była otwarta.  Wszedłszy do 
wnętrza zauważy! dwóch osobni- 
ków uciekających w głąb ogrodu. 
Obok parkanu leżał lup, pochodzący 


się za nimi w pogoń. Złodzieje roz- 
poczęli do poslerunkowego ogień 
rewolwerowy. Zaalakowany odpo- 
wiedział również strzałami, ale z 
powodu ciemności chybił. Jak się 
później okazało, znalezione rzeczy 
pochodzily z kradzieży popełnionej 
na szkodę Markusa. Bojka, właści- 
ciela warsztaiu krawieckiego przy 


z kradzieży. Post. Bombała puścił | ul. Gródeckiej 24. 


Złońz ej podczas judaszowego pocatunku 


pchnął kolegę nożem w plecy. 
KRWAWY PORACHUNEK NA ULICY TARNOPOLA. 


Tarnopol, w październiku. 

(—) Z Tarnopola donoszą © 
krwawej, zakończonej tragicznie 
scenie na jednej z ulic miasta. Oto 
w ub. czwariek dwaj złodzieje kie- 
szonkowi Eisig Gran i Józef Uczak 
spolkawszy Się na ulicy wszczęli 
sprzeczkę o 10 zł., które Uczak był 
winien Granowi. W końcu weszli 


obaj do pobliskiego szynku, gdzie 
spór „zapili”. Wyszedłszy na ulicę 
ponownie na pożegnanie ucałowali 
się. W tym momencie Gran zdra- 
dziecko pchnął Uczaka nożem w 
plecy, zadając mu tak głęboką ra- 
nę, że jeszcze w drodze do szpitala 
Uczak zmarł. Zbrodniarza areszto- 
wano 


J 


a= 


czyni starania celem pozyskania U- 
kraińskiego klubu sejmowego dla rzą» 
dowego bloku”. Rząd mianowicie do- 
maga się od posłów ukraińskich de- 
klaracji lojalności wobec Państwa pol- 
skiego oraz oświadczenia, że klub par- 
jamentarny stoi na gruncie państwo: 
wości polskiej. Klub posłów ukraiń- 
skich zgadza się na te postulaty, jed- 
nak pod warunkiem, że rząd polski po- 
przednio uczyni zadość pewnym żąda- 
niom klubu (natury politycznej i go- 
spodarczo-oświatowej). 

„Ja — pisze autor listu — staram 
się wyjaśnić sytuację i całą sprawę 
sprowadzić ma realne tory. Poseł D. 
Lewicki również czyni starania, by 
przygotować odpowiedni grunt wśród 
członków klubu celem rozpoczęcia per- 
traktacji rzeczowych. Przewiduje ko- 
nieczność pewnych ustępstw ze strony 
rządu polskiego, — w tej sprawie już 
odbyłem konferencje i rozmowy z nie- 
którymi ministrami (polskimi) i otrzy- 
małem od nich przyrzeczenie, że ze 
strony rządu ustępstwa te mogą być 
uczynione". 

W końcu Lewicki pisze, co nastę- 
puje: „O ile mi się uda doprowadzić 
do porozumienia, to i dla nas (tj. dzia- 
łączy emigracji ukraińskiej) przynie- 
sie wielki sukces, bowiem wówczas 
możemy użyć dla naszych celów nie- 
których wybitnych działaczy galicyj- 
skich“. 


Powyższe rewelacje zamieszczamy 
na odpowiedzialność dziennika char- 
kowskiego. Dodamy jednak, że wedle 
informacji, zasiągniętych przez nas 
w kołach zbliżonych do organizacji 
„Undo“, list ten ma na celu zdyskre- 
dytowanie kierownictwa „Undo. Po- 
nadto w kołach tych zwracają uwagę 
na to, że rewelacje te ogłoszono niemal 
równocześnie ze znanemi „sensacjami 
berlińskiemi', tworząc zarazem nowe 
ogniwo w łańcuchu „dowodów“ przy- 
gotowywania przez rząd polski akcji 
oderwania Ukrainy od związku sowje- 
ckiege A 
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WYPRAWA DO KINA — LEKCJA GIERF LIWOŚCI — KARA ZA GRZECHY. 


e KOPYTA ANIOŁKA. — 


Lwów 28. października. 

Co może robić porządny Lwowianin 
w niedzielę? Naturalnie iść do Kina — to 
jest iść nie wypada, trzeba z calą pompą 
pojechać... tramwajem. 

Czekam więc na ukochany lwowski 
tramwajek, a czekanie to jest próbą mej 
cierpliwości. 

Z przeciwległego przystanku wyrusza 
już trzeci trąmwaj, jadący w stronę prze- 
ciwną, a mego ani widać. Znudzona za- 
czynam iść do następnego przystanku. 

Właśnie byłam w połowie drogi, gdy 
przed szanownym moim nosem przemknął 
czerwony sen tramwajowy. Na mój widok 
zazgrzytał złowrogo, jakby dhciał powie- 


dzieć: widzisz! Oto kara za zbytni po- 
piech — tylko cierpliwi bywają nagra- 
dzani. 


- "Wstydząc się swa; porywczości, cier- 
pliwie już czekałam na wóz następny — 
no i młuszę przyznać, że czekałam tylko 
miecały, kwadrans. 

Mle przy wsiadaniu znowu się okazało, 
że jestem zbyt gwałtowna: Nie uwzględ- 
niając tego, że ludziom nie chce się wy- 
siadać podług przepisu, przednim pomo- 
stem, zaczęłam odrazu pakować się do 
wnętrza i znowu zostałam ukarana. Jakiś 
czcigodny brat w Iznaelu kopnął mnie tak 
potężnie w nogę, że z pewmością z miesiąc 
będę go wspominać. 

— Przodem się wysiada! — krzyknę- 
lam. 

— A jak ja chcę tyłem, to co? I tak mi 
pami nic nie zrobi! ; 

Oczywiście nie pomylił się, bo choć 
miałam wielką ochotę dać mu w papę, na- 
turalnie skończyło się na niczem. 

Po wielkich tych przejściach siedzę 
wreszcie w tramwaju. Obok mnie sadow: 
się jakaś pani z małym chłopczyikiem. 
Dziecko chce wyglądać oknem. 

— Stań sobie tu, aniolku! — mówi tro- 
skliwa mateczka i „aniołek' zabłoconemi 
kopytami włazi na ławikę. 

Naturalnie niewyrozumiały konduktor 
robi zaraz z takiego głupstwa, wielką kwe- 
stje. 

I czyż jest o co? — Cóż może komu 
szkodzić „aniołek“ na lawce? Czyż może 
się kto gniewać o błotną plamę na ubraniu 
z anielskich kopytek? 

Ależ ludzie, na miły Bóg! Przecież to 
się da wyczyścić. A jeżeli tego sami nie 
potraficie, to od czego są pralnie chemi- 
czne? Oddać tam i sprawa załatwiona. 

Zresztą cóż to jest błoto? Ziemie i 
woda. A czyż ziemia nie jest naszą rodzi- 
cielką i karmicielką? A czyż woda nie jest 
dobrodziejstwem, darem nieba ? 


| 


UŚ, TE NOGI! 


A jeżeli nawet na buciczku aniołka by- 
talkże i co innego, to i cóż z tego? 
Przecież to „co innego“, to dobra wróż- 
ba, to ERIKA zapowiedź pieniędzy. 

A więc zamiast się kłócić i złościć, po- 
winno się cieszyć i błogosławić czarne śla- 
dy zabłoconych kopytek „aniołka“. 

Gniew lepiej zostawić na istotne prze- 
życia 1 zmartwienia tramwajowe. 

Naprzykład — vis a vis siedzi uroczy 

mlody człowiek o przepastnych oczach —- 
zapatrzylaś się w nie nieszczęsna kobieto 
i zapomniałaś o całym świecie — wtem 
twóć przystanek — ozas wysiadać — zry- 
wasz się.. i bęc już leżysz, wywalona 
przez założone jedna na drugą nogi jakie- 
goś dryblasa. 

Wogóle te nogi pozakładane w tram- 
waju, to szaleństwo — a trzeba przyznać, 
że przeważnie jest to udziałem pań (glów- 
nie panienek), taka niebianska istota w 


ło 


Katastrofa na lotnisku Iwowskiem 


; 
Ą 


żaden sposób nie chce zrozumieć, że tram- 
waj to ani wysława szłuk pięknych, (obra- 
zy na tej wystawie to:przeważnie zwykle 
kicze), ani teren dla biegu z przeszkodami. 

Ale te pozakładane nogi jedna na dru- 
gą to mimo wszystko cudna rzeczywi- 
stość. — Najgorsze co może być, to senna 
zmora ciała astralnego nóg niewiadomych. 
Jeżeli ktoś założy sobie nogę na nogę i 
z tego powodu rozbiłeś sobie nos, to przy- 
najmniej wiesz, jak się masz zachować i 
z kim masz się kłócić — lecz jeżeli nad 
nieszczęsnym tramwajem zawiśnie przy- 
gniatająca siła astrelnego ciała nóg nie- 
wiadomych, możesz tylko biedny skazań- 
cze kląć w duchu, a na zewnątrz udawać 
jakby nigdy nie. 

A najrozsądniej będzie, jeżeli dasz za 
wygraną (raczej za przegraną — całe 25 
groszy) į na pierwszym przystanku wysią- 
dmiesz. 

Masz przynajmniej tę satysfakcję, 
możesz sobie zanucić milą piosenkę: 

„Uś, te nogi!” 


Że 


Irena Ładosiówna. 


APARAT RUNĄŁ, PILOT POR. WOJNAROWICZ ODNIÓSŁ CIĘŻKIE 
OBRAŻENIA. 


Lwów, 28. października. 


(7) Wczoraj rano na lotnisku 
lwowskiem wydarzyła się katastrofa 
lotnicza, która na szczęście nie przy- 
brała tragicznych rozmiarów. Oto 
gdy por. pilot Ludwik Wojnarowicz 
nsiłował lądować, naraz skutkiem nie- 
spodziewanego defektu aparat runął 
na ziemię, grzebiąc pod sobą pilota. 
Natychmiast pośpieszono z pomocą 
i ofiarę wypadku wydobyto z pod 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR SKA- 
ZANY NA PÓŁ ROKU WIĘZIENIA. 
Warszawa, 27. października. (Tel. G. 

P.) Odbyła się tu rozprawa przeciwko 

red. odpow „Rzeczpospolitej“ p. Kapu- 

Ścińskiemu o znieważenie w druku p. Ja- 

na Kulisiewicza posła Stron. Chłopskiego, 

któremu „Rzpila* zarzuciła nadużywanie 
godności poselskiej w celach materjal- 
nych etc. P. Kapuścińskiego skazano na 

6 miesięcy więzienia, a przy zastosowaniu 

ustawy o amnestji na 3 miesiące. 


strzaskanego aeroplanu. Okazało się, 
że por. Wojnarowicz odniósł bardzo 
ciężkie uszkodzenia na całem ciele. 
Pogotowie ratunkowe wojskowe od- 
wiozło go do szpitala. Aparat został 
kompletnie zniszczony. 
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Aresztowanie wydaw- 


. p 8 
cy „Sprawiedliwości“ 
Lwów, 28 października. 

- (--) Wczoraj rano na polecenie 
Prokuraiury przy S. O. K. we Lwo- 
wie policja lwowska aresztowała 
wydawcę i redaktora tygodnika 
„Sprawiedliwość“ Kazimierza Ki- 
janowskiego pod zarzutem wymu- 
szenia. Aresztowanie nastąpiło na 
podstawie doniesienia, uczynione- 
go przez znanego lwowskiego prze- 
mysłowca p. Aleksandra Lewic- 
kiego. 

Po przesłuchaniu w policji, arc- 
sztowanego odstawiono do sędziego 
śledczego. 


Rafała Środki MOW 


nłedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 
Rafala 


2.40 
1.20 
1.— 


zł. 
zł. 
zł. 


krem liljowy, cena 
mydło Iljowe, cena 
puder liljowy, cena 
mieko liłjowe, cena zł 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 6.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow. 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
Codziennie wysyłka na prowincję, — 


RCNZDIIIACJA dyret yora rzeźdi m „BSK 


p. Krzyształowicza. 
SĄDOWE DOCHODZENIA ZOSTAŁY ZASTANOWIONE Z POWO- 


DU BRAKU WSZELKICH DOWODÓW 


Lwów, 28 pażdziernika. 

W szeregu artykułów, które po- 
jawiły sie w swoim czasie w kilku 
pismach lwowskich, m. i. także w 
„Gazecie Poranncj', zarzucono Pp. 
Adamowi Krzyształowiczowi, dy- 
rckiorowi Rzeźni miejskiej popel- 
nienie rozmaitych nadużyć, któ- 
rych mia! się dopuścić na swem 
stanowisku. 


Zarzuty le by a 
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WINY. 


dochodzeń sądowych, których wy- 
nik byl negatywny, gdyż na wnio- 
sek Prokuratora zastanowiono są- 
dowe dochodzenia przygotowawcze 
po myśli $ 90 u. k. dla braku wszel 
kich dowodów winy, o czem Sąd 
okr. karny pismem z dnia 1 wrze- 


| śnia br. L. V. r. 5981/234. zawiado- 
| mił Prezydjum Magistratu. 


| lem kia a 


Ze swej strony informujemy o 
Czytelników. 


PŁASZCZE 


zagraniczne 
jakość tylko pierwszorzędna 


modele 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 29. X. 1078. 


MAURYCY NOURY. 


Kotka Mahometa. 


Samotny w namiocie z owczych skór 
czlowiek rozmyślał. Dla większego sku- 
pienia ukrył w rękach oblicze, któremu 
mie będą się przyglądały pnzyszłe poko- 
lenia, bo Koran zabrania odtwarzać posta- 
cie stworzeń i przedmiotów. Na progu je- 
dnak białych meczetów, w księgach świę- 
tych, na damaskowanej stali oręży, czytać 
będą wiecznie hymny pochwalne na cześć 
Proroka!... 

W półmroku namiotu, Mahomet nieru- 
chomy sluchał słów Alllaha... 

«Działo się w pierwszych dniach Hegi- 
ry na drodze do Mekki. 

Żar dnia, jakgdyby zmartwiały, zawisł 
w pnzestrzeni. Na rozpalonym piasku Iśni- 
ły kamyki obok swych ostrych fiołkowych 
cieni. Gdzie niegdzie skarlałe krzaki za- 
mieraly w spiekocie. Na wzgórzu namio- 
ty wojowników Islamu, przytułone do sie- 
bie rozpostarły się szeroko. Garstka łach- 
manów rojących się nieopodal w aureoli 
much, znamionowała bandę dzieci. Koły- 
sząc dlugie swe szyje wielbłądy w pozycji 
klęczącej przeżuwały swój pokarm. 

Nic nie mącilo przeczystega lazuru nie- 
bios, gdzie same huryski chyba spoczywa- 
ły miękko.» 


Ui 


Przed grupą jeźdżców zjeżyła s.ę' nagie 
wydma piaszczysta, jakby podmuchem sa- 
mumu przygnanych. Krzyki, rzenie echem 
poniosło się wokoło. Obozowisko otrząs- 
nęło się wnet z odrętwienia. Pstroketu, 
wyjąca horda rzuciła się na spotkanie 
przybyłych. Pionierzy wracali. Przygoło- 
wywali drogę; oczyszczając ją z plemion 
miewiernych i wrogich. 

Przytroczone do siodeł lub zatknięte na 
tyki zmasakrowane głowy ociekały krwią, 
Iżone gardłowemi wrzaskami... 

Zgielkliwy podział łupów: wrzask 
kłótni, odgłosy bijatyk rozdarły powie- 
trze. 

Starzec jakiś wskazał ręką samotny 
namiot wodza i fanatycy zgodnym ge- 
stem padli zaraz na twanz, szepcząc dzi- 
kie swe litanje na cześć pana. Przez długą 
chwilę kołysały się w żarze słońca ich 
pochylone postacie, a brumatne ręce wano- 
siły się ku niebu — pokorne, poddane i 
blaga!ne.,. 

Mahomet, wyrwany z zadumy, nasla- 
wił uszu. Trwał w powadze i skupieniu, 
bo dusza jego nie znała dumy. Triumf 
mie wywołał uśmiechu na jego obliczu, 
bo w myśli miał niezmierzony ogrom swej 
misji. Wiedział, 
miego ludu. Te tysiące istot przy nim, lo 
awangarda tylko, a zadaniem jego było 
zwyciężyć calą armię, nim ją użyje dla 
władania światem. 

Nic go jednak nie powstrzyma w spel- 


że jest kapłanem olbrzy- | 


Powsz*chny Skład kac, 
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ieniu swego wyższego  poslanniciwa: 
ubławiemia ludziom woli Stwórcy, fiumi- 
czenia jej ! obiecania czyniącym ją naj 
wyższej nagrody — nadzienskich rozku- 
szy raju. 

„La illaha il Allah!...* 

Niemasz innego boga nad Boga!... 

Bóg jesl dobry, ale groźny. Jeśli wy- 


brał proroka, to dlatego, ażeby karał, gla- 


dził ze świała niewierzących, tych bękar- * 


lów szatana! On, Mahomet uwolni od nich 
świat! 

Trupami ana jego droga, a tanı 
nu Wschodzie, Mekka, ziejąca już trwoga. 
oczekuje szturmu boskich legjonów. 

— Dalej! Pora ruszyć w drogę! 

Nim powstał, Mahomet, sięgając po 
swą sźpadę, spostrzega... leżącą i uśpioną 
na pole jego szerokiego burnusa swoja kot- 
kę domową. Przyszła bez szmeru, znacząc 
się tylko rozstrzępioną bielą swą w pól- 
cieniu namiotu. 

Wluliła się w miękką wełnę plaszcza 
Proroka. Jedyny promień słońca filtrują- 
cy się przez szpary w skórach owiec. 
pieści jej puszystą sierść, mieniąc się w 
niej pyłem zlolym, obłoczkien  rozigra- 
nych alomów. 

Mahomet wyciąga dłoń, aby usunąć kot 
kę, uwolnić od niej burnus swój- 
Wstrzymuje wszakże ruch. 

duma. 

Z zewnątrz namiotu cisza ekstazy. 


Patrzy.. i 


FUTRA 


Pasaż Mikolascha, tel. 1829. 


-—- (zy mogę przerwać twój set, Ma- 
łe, tajemnicze zwierzątko?... Nie... nie 
śmiem.. 'Kto żesieś?.. Zwinme dziecię 


okrulnych kotów, dlaczego idziesz w ślań 
za ludźmi? Jakie były plany boskie, da- 
jąc nam ciebie, skorośmy nie zdołali ujarz- 
mić cię? 

Zagadkowe twoje oczy wzgardą się pa- 
Ja i mie zbliżasz się do nuszych psów-nie- 
wolników. 

Czy żyjesz innem jeszcze życiem?.. 
Znasz rzeczy, na wieki nam nieznune?:.. 
Nim się Bóg ludziom objuw:l, słarożytwi, 
ai, którzy żyli bad Nilem, cezeili twój wi- 


zeruncek nzeżbiony przez wlajeinnicza- 
nych kaplanów.. W duszy twej, ukryl 
się chyba Jakiś genjusż umarły... Gzy 
wykrześnie w twych blrskach. kióre pala 
się niekiedy w źremicuceh lwoich?.. Gzy 
wzgarda twoja, to wspomnienie połewi 


twej?... 

«Ileż to razy widzialem cię, zatrzymu- 
jącą się z uszami slejącemi i dużącym o- 
gonem, wpatrzaną nieruchomo. W... goli 
ścianę, pustą drogę... Doslrzegłeś pewnie 
czyjąś obecność, jakiegoś nadziemskiczo 
zwiastuma, którego ja domyślalem się nie 


określonym lub bezwiednym  dreszezon 
luiko... 

— Dokąd idziesz, kiedy  wieczurani 
wymykass się na wióczęgę, niepowsirzy- 
mana wołaniem, obożęlna na Usześkie 
przynęty ?... 

— Przyglądain ci się. Mie budzę. 
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Przed obchodem 10-lecia 2" "ie 
państwa polskiego. | 


WSZYSCY OBYWATELE WINNI UCZCIĆ TĘ UROCZYSTOŚĆ. — OFIARY NA ŻYWY POMNIK ŚWIĘTA NIE- 
PODLEGŁOŚCI — NOWA PIEŚŃ. — ODZNAKI PAMIĄTKOWE I NALEPKI. 


Lwów, 28. października. 

Na murach miasta ukazała się 
odezwa Lwowskiego Wojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego uczczenia 
ł0-lecia wskrzeszenia niepodległości 
Państwa Polskiego, wzywająca wszyst 
kich obywateli do uroczystego i rado- 
snego uczczenia dnia 14. listopada, 
jako dnia, w którym przypada 10-ta 
rocznica historycznej chwili odzyska- 
nia wolności naszej Ojczyzny. 

k 

Do Komitetu budowy „Domu Żoł- 

nierza“ wpływają ustawicznie ofiary 


na żywy pomnik Święta Niepodległo-. 


ści, którym ma być w naszem mieście 
„Dom Żołnierza“. Ostatnio nadesłali 
poważniejsze deklaracje: Izba handlo- 
wa i przemysłowa lwowska na kwotę 
2.000 zł, Żydowski Związek Obywa- 
telski na kwołę 1.000 zł., Dom banko- 
wy Schütz i Chajes na kwotę 1.000 zł., 
Żydowska Gmina Wyznaniowa lwow- 
ska postanowiła w najbliższych dniach 
uchwalić na ten cel bardzo wydatną 
kwotę 10.000 zi. 

Deklaracje pisemne nadsyłać moż- 
na pod adresem p. radcy Łaby w Pre- 
zydjum Magistratu, a pieniądze prze- 
syłać mozna na konto Nr. 19.225 Ko- 
miłetu budowy Domu Żołnierza — 
w Miejskiej Kasie Oszczędności we 
Lwowie, która przyjmuje także zapisy 
na członków Komitetu budowy Domu 
Żołnierza (wkładka miesięczna 1 zł). 

Dla godnego uczczenia wielkiej 
rocznicy odzyskania Niepodległości 
naszej ukochanej Ojczyzny — wszy- 
scy obywatele w miarę możności, 
mogą i powinni pośpieszyć -z ofiarami 
na żywy pomnik tej rocznicy — Dom 
Żołnierza przez zapisanie się na 
członków Komitetu i wpłacanie wkła- 
dek miesięcznych po 1 zł. lub przez 
złożenie jednorazowej ofiary na ten 
cel 

* 

Już wyszła z druku i jest do na- 
bycia w składzie nut p. G. Seyfartha, 
przy ul. Akademickiej 1. 6 — pieśń 
Bolesława Wallek-Walewskiego p. t. 
„W rocznicę odzyskanie Niepodległo- 


ści” — w układzie na jeden lub dwa 


Jak twoje boki podnoszą się  prędkol... 
Oddech twój westchnieniu podobny... 
Czy śnisz. Czy kiedykolwiek wiadome 


mi będą twe wspaniałe sny, obce, niezba- 
dane ?... 

— Nie, nie! Nie powinienem skrócać 
spoczynku twego. Możebym cię oddalil 
od twego prawdziwego kraju. Bo między 
nami wyglądasz, jakgdybyś była na wy- 
gnaniu... Ażeby zasłużyć na tę ucieczkę, 
czyś nie spełniala czasem podczas noc- 
nyah godzin długich, nieznanych nam ob- 
rządków... 

— Śpij, Allah, najmiłosierniejszy wstrzy 
malby noc w biegu, gdyby wierni jego 
zażywali w snach swoich nieco obieca- 
nych słodyczy! 

— Ja nie jestem w możności przedłu- 
żyć snu twego; ale chcę uszanować go 
przynajmniej... 

Ostrożnie, wyostrzonem ostrzem swej 
szpady, Mahomet odcina róg burnusa, na 
którym kotka spoczywa... 

„.Wydhodzi. Tłum, pełen zachwytu, wi 
dzi palec jego na wąrgach. Zabobomne 
ździwienie maluje się na obliczach wierzą- 
cych. Tam, pod namiotem, jaki duch jest 
gościem Proroka ?... 

W godzinę później dopiero, Mahomet, 
podnosząc swą szpadę. dał znak odjaz- 


Boć zs rzezią zbliżano się do Mekki. 
Tłum. F. M. 


głosy równe z towarzyszeniem forte- 
pianu. Cena egzemplarza 1 zł. Komi- 
tety urządzające uroczystość Święta 
Niepodległości, szkoły i zakłady nau- 
kowe — przez nabycie tej pieśni — 
zasilą równocześnie fundusz budowy 
„Domu Żołnierza“ we Lwowie. 
x 
W najbliższych dniach będzie mo- 


D ŻA 


Mm w sieci sprzecznych zeznan. 


źna nabywać trwałe metalowe odzna- 
ki pamiątkowe po cenie 


Niepodległości. — Iluminacja 
rozpocznie się już w dniu 10. listopada 
od godziny 6 wieczorem. W sprawie 
nalepek udziela informacyj przewod- 
niczący podsekcji pamiątkowych, p. 


ZA ŚLADEM OSTENDORFFA. — ŚWIADKOWIE ODWOŁUJĄ ZEZNANIA. 


Essen, w październiku. 

(=). Dzisiejsza rozprawa w proce- 
sie Husmanna rozpoczęła się wśród 
wielkiego zainteresowania, gdyż po- 
wołano na dzisiaj Świadków w spra- 
wie pomocnika rzeżnickiego, Osten- 
dorfa. Jako pierwszego przesłuchano 
stryja samobójcy Ostendorfa, kowala 
Uphusa. Uphus zeznał, co następuje: 
Ostendorf opowiadał mu, żę 

znał Daubego i Husmannz. 

Krytycznej nocy spotkał obu młodzień- 


ców. Uphus nie może podać przyczyn | 


samobójstwa swego krewniaka. Dodaje 
wreszcie, że Ostendorf okazywał minę 
bardzo zmieszaną, gdy była mowa © 
morderstwie. Natomiast malka samo- 
bójcy oznajmiła. że syn jej był kry- 
tycznej nocy w domu już o godz. 10 
wiecz. i już więcej nie wychodził. 

Po zeznaniach kilku pomniejszych 
świadków następuje w toku rozprawy 
moment wprost niecczekiwany. Wczo- 
rajszego dnia szereg świadków — jak 
wiadomo — zcznał, iż Husmann jest 

płciowo anormalny. 
Obecnie wszyscy świadkowie, którzy 
tak zeznałi, cofnęli się i oświadczyli 
coś wręcz przeciwnego. \ kiedy prze- 
wodniczący zwraca im uwagę na tę 
sprzeczność, oświadcza jeden z nich, 
kolega Husmanna, student Józef Hiss: 

— Rozumiem, że tu 


NEJ CHWILI BYŁ PIJANY? 
i idzie o życie ludzkie 
To, co wczoraj zeznałem, przyszło mi 
na myśl dopiero po uwięzieniu Hus- 
manna. Przedtem o nic podobnego go 
nie posądzałem. Nie mogę zatem. swo- 
ich podejrzeń i przypuszczeń podawać 
za pewniki, zwłaszcza, że idzie o tak 
wielką stawkę... 
Podobne stanowisko 
| nicż i świadkowie. 
| W dalszym ciągu oświadcza świa- 
| dek Lehman, kolega szkolny Husman- 
| na, iż Husmann opuścił ową zabawę 
| koleżeńską 
w stanie mocno zamroczonym. 
Lehman zauważył to i zaproponował 
| Tusmannowi, aby przespał noc u 
| niego. Husmann jednak się na to nie 
| 


zajęli rów- 


zgodził i odszedł z Daubem. Jest to 
moment bardzo ważny, gdyż nawet w 
razie dowiedzenia Husmannowi popeł- 
nienia zbrodni, ten stan podniecenia 


20 groszy 
i nalepki iluminacyjne na okna — po 
cenie 10 groszy — na dzień Święta 
okien 


Shampoon - Ray 


podczasmycia głowy zawdzięcza 
ten środek zawartości żółtka. 
nadaje 
włosom miły, dyskretny zapach. 


naczelnik z Banku Gosp. Kraj. Nowa- 

kowski, przewodniczący podsekcji od- 

znaki pamiątkowej Komitetu. 
—— 


— CZY HUSMANN W KRYTYCZ- 


alkoholowego mógłby bardzo zaważyć 
na wyroku jako niesłychanie doniosła 
okoliczność łagodząca. 

Przewodniczący zwraca się do o- 
skarżonego: Czy był pan rzeczywiście 
tak pijany? 

Husmann: Mam bardzo silną głowę 
i nieraz wypijałem znaczne ilości pi- 
wa, wódki nie piłem nigdy. Owego wie- 
czora byłem rzeczywiście silnie pod- 
chmielony w chwili, gdy opuszczałem 
komers. Ale znalazłszy. się na świe- 
żem powietrzu, 

otrzeźwiałem niemal zupełnie. 
gdyż noc była chłodna, Rozmawiałem 
z Daubem o planach, dotyczących na- 
szej przyszłości Mam wrażenie, że 
posiadałem zupełną świadomość swo- 
ich słów i czynów. 

Na tem charakterystycznem oświad- 

czeniu przerwano rozprawę i odłożo- 
no ją do dnia następnego. 


Handlarze żywym towarem 


grasują we Wiedniu. 


| ZANIEPOKOJENIE OPINJI PUBLICZNEJ. — TAJEMNICZE ZNIKA- 
NIE DZIEWCZĄT. 


Wiedeń, w październiku. 
Od pewnego czasu raz po raz zni- 
„kają na gruncie wiedeńskim młode, 


Tragedia młodych serc. 


DWAJ RYWALE I PIĘKNE BALETNICE. — ZAZDROSNY SZO- 
FER. — DRAMATYCZNA SCENA. 


{Do ryciny na Stronic I-szei), 


Paryż, w październiku. 

Mimowolną przyczyną śmierci 
inżyniera Jeana Carlosa stala się 
piękna baleinica paryska, Anneta 
Limpoln. Artysika, bardzo w Pa- 
ryżu znana i wzięta, 

posiadała własne auto, 

które prowadził szofer Albert Sovi. 
Szofer ten zapłonął ku swej pię- 
knej pani namiętna miłością. Nie 
miał wprawdzie odwagi oświad- 
czyć jej swoich uczuć,  łudził się 
jednak nadzieją, że przyjdzie kic- 
dyś stosowna chwila. 

Tymczasem jednak artystka 
poznała inżyniera Carlosa. Mlodzi 
pokochali się niemal od pierwsze- 
go wejrzenia i posianowili połą- 
czyć się węzłem małżeńskim. Szo- 
fer 

omal nie oszalał z rozpaczy, 
gdy się przekonał, że Anneta'ma 
narzeczonego. Wiedział z góry, iż 


sprawa jest przegrana, Powodo- 
wany jednak wściekłą zazdrością, 
postanowił unieszkodliwić rywala. 
Pewnego wieczora odwoził Car- 
losa z mieszkania ariystiki do ho- 
i teliku, w którym inżynier ten zaj- 
| mowal pokój. W czasie lej jazdy 
| zrodziło się w szoferze 
| postanowienie. 

Gdy aulo zajechało w skromną u- 

| licę i sianęło przed owym hotelem. 
| Carlos wysiadł z niego. Wówczas 
| szofer strzelil ku niemu trzykrot- 
| nie, raniąc go Śmiertelnie. Następ- 
| nie 
| popełnił samobójstwo. 
| = Afera ta rozeszła się w Paryżu 
| szerokiem echem. 
i Na rycinie naszej widzimy o0- 
, brazek, przedstawiający moment 
| zbrodni. oraz portrety pięknej ar- 
tystki i dwóch rywali. 


> 


-~ m M 


i 


przystojne dziewczęta. I tak obec- 
nie oddaliły się z domu dwie przy- 
jaciólki, 16-leinia, Anna Martens i 
17-leinia Marja Ruziczka. Dziew- 
częta oświadczyły rodzicom, iż idą 
do kina. Nie wróciły jednak więcej. 

Sprawą lą  zajęla się policja, 
klóra przypuszcza, iż zaginione 
dziewczęta padły ofiarą 
szajki handlarzy żywym towarem. 
Szajka ta musi być świetnie zorga- 
nizowana, gdyż policja, która lą 
sprawą zajmuje się już od dłuższe- 
go czasu, nie zdołała dotąd wpaść 
na najmniejszy ślad. Zachodzi je- 
dnak podejrzenie, iż szajka owa 
sklada się z rzezimieszków amery- 
kańskich. 

Afera ta wywołała w Wiedniu 
wielkie zaniepokojenie, szereg pism 
ogłosił artykuły, domagające się 
energiczniejszych poszukiwań 


damskie, męskie i dzie- 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędny 
wykonanie, doborowe 


O 00 *OWRIEGANE | 
towar, niskie ceny, do- 


FUTR godne warunki spłaty, 


najkorzystniej we firmie 
Andrzej Kuźmiński, 
Lwów, plac MARJAC l 9. 
;u wylotu ul. Rutowskiege) Tel. 42-53 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 29. października 1928. 


Nr. ćt66 
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Ma ujeżóżalni Oddziału Konnego $. M. 


przy ul. Cetnerowskiej 


udziela się nauki jazdy konnej dla Pań i Panów. — Specjalne kursa dla przyszłych jednotocznych kawalerzystów. 
Przyjmuje się konie na całe utrzymanie, — Informacje w kancelarii Oddziału, — Telefon 43—90. 


ile jest w Polsce warjatów? 


INTERESUJĄCE INFORMACJE DYREKTORA DEPARTAMENTU SŁUŻBY 
ZDROWIA M. S. W. DR. PIESTRZYŃSKIEGO. 


Z sali koncertowej. 


Chór Nauczycielek Gzechosłowackich 
z Pragi. 
Lwów, 28. października. 

Złożony z blisko czterdziestu żeń- 
skich głosów zespół, który popisywał 
się w piątek, 26. bm. na estradzie Pol. 
Tow. muzycznego, zaimponował licz- 
nie zgromadzonym słuchaczom nie- 
omylną wprost intonacją, subtelnością 
odcieni dynamicznych i wykwint- 
nym, towarzyszącym wzorowej inter- 
pretacji pieśni czeskich i polskich sma- 
kiem muzykalnym i udowodnił, że 
wydoskonalenie śpiewu chóralnego — 
dzięki staraniom nauczycielki śpiewu 
'p. O. Hinkeowej i artystycznej batucie 
prof. Pawła Dedeczka — da się istot- 
nie podnieść do wyżyny jakoby wirtu- 
ozowskiej. Popisy Chóru Nauczycielek 
z Pragi, z współudziałem solistki — 
śpiewaczki koncertowej p. Z. Schwar- 
zowej, olśniewają i powyżej wymienio- 
nemi zalełami i również brawurowem 
'ujęciem odtwarzanych  kompozycyj, 
odnosząc często za pomocą niezwykle 
kulturalnej jakości interpretacji zwy- 
cięstwo nad swym najcięższym wro- 
giem — czyli nad groźną jednostaj- 
nością brzmienia, nieodłączną od nie- 
urozmaiconych żadnym innym dźwię- 
kiem produkcyj żeńskiego chóru. Nie 
da się bowiem zaprzeczyć, że nawet 
w pieśniach o charakterze czysto liry- 
cznym nie brak momentów o podkła- 
dzie poniekąd dramatycznym, których 
napięcie domagałoby się nieraz owej 
nacechowanej energją brzmienią it bar- 
wy podstawy, jaką okrasić może za- 
równo harmonizację utworu, jakoteż 
jego dynamikę tylko współudział chó- 
ru męskiego... Lecz wysoki poziom po- 
pisów Chóru Nauczycielek i nadzwy- 
czajne sukcesy tych dzielnych śpiewa- 
czek usuwają podobne dotyczące pe- 
wnej monotonii refleksje na plan naj- 
dalszy, a w sprawozdaniu z znakomi- 
tego koncertu piątkowego znaleźć się 
musi miejsce dla jak najgorętszych i 
najbardziej entuzjastycznych superla- 
tywów. 


Produkcję zainaugurowała część u- 
roczysta programu: Odśpiewanie hym- 
nów narodowych, polskiego i czecho- 
słowackiego. W drugiej, obejmującej 
utwory czeskich kompozytorów, części 
odniosły — po dziełach J. B. Foerste- 
ra, V. Kalika i L. Janacka — najin- 
tensywniejsze sukcesy V. Kaprala „U- 
kolebavka' (Kołysanka) i przepiękne, 
prawdziwie nastrojowe „Pieśni wie- 
czorne* Smetany, wykonane rzewnie 
i z wielkiem powodzeniem przez p. 
Zdeńkę Schwarzową. W drugiej serji 
recitalu spotęgował się entuzjastyczny 
nastrój na sali, do zenitu wówczas, 
gdy sympatyczne koncertantki vd- 
śpiewały dwa utwory z tekstem pol- 
skim, a melodję ludową — ognisty i 
z werwą podany słuchaczom mazur — 
„bisowano* na ogólne żądanie. Publi- 
czność zgotowała naszym gościom Ser- 
deczną owację. 

Artystycznie, finezyjnie, w tem- 
pie nieraz brawurowem i z przymiesz- 
ką niefrasobliwego humoru’ odśpiewa- 
na wiązanka pieśni narodowych (cze- 
skich, morawskich i słowackich) za- 
kończyła tak mily i pamiętny dla na- 
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lwów, 28. października. 


(N) Czytelnika zainteresuje niewąt- | 


pliwie odpowiedź na pytanie, ile ma- 
my w Polsce 
warjatów, 

pozbawionych opieki. Inforamcji w tej 
sprawie udzielił dziennikarzom dy- 
rektor departamentu służby zdrowia 
M. S. W. dr. Piestrzyński. Oświadczył 
on, że 

na 30 tysięcy 
chorych psychicznie,  zarejestrowa- 
nych u władz 

tylko 10 tysięcy 
znalazło 
nich zakładach Cyfra ta nie obejmuje 
t. zw. 

spokojnych warjatów, 

którzy nie stanowią niebezpieczeń- 
stwa dla otoczenia. 

Niemniej jednak 20 tys. chorych 
umysłowo, przebywających wśród lu- 
dzi zdrowych bez opieki lekarskiej, 
to niebezpieczeństwo niewątpliwe dla 
ogółu. 


pomieszczenie w odpowied- | 
| rzyło s.ę w ostatnich dniach w sto- 


| 
| 
| 


Dr. Piestrzyński podaje, że 
ściowo zaradzą 

tej bolączce 
nowe zakłady dla umysłowo chorych. 
Zakład taki powstaje w Chelmie pro- 
jektowana jest dalej budowa domu dla 
obłąkanych w Gostyninie. Mają być 


czę- 


birzuje też polrel.ą 


wzniesione zakłady w województwie 
Białostockiem i Wileńskiem. 
Małopolskę 

uważa dr. Piestrzyński za lepiej pod 
tym względem uposażoną, posiada bo- 
wiem duże zakłady dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie i Kobierzynie. 
Że zakłady te w małej nawet części 
nie odpowiadają istotnym potrzebom, 
o tem dr. Piestrzyński nic nie wspo- 
mina. 


Sib. 


SENSACYJNE MORDERSTWO W MOSKWIE. 


Moskwa, w październiku. 
Sensacyjne morderstwo wyda- 


licy. Ofiarą morderstwa padł zna- 
ny b. bojowiec komunistyczny Ka- 
rawajew, którego śmiertelnie 
pchnął nożem młody akademik, 
zamieszkały w domu, w którym 
Karawajew sprawował funkcję 
prezesa „źł-towarzyslwa*™ tj. spół- 
ki, której rząd oddał upańsiwowio- 
ną kamienicę. Ta ostalnia ongiś 


Kto jest wynalazcą msulaqe'u? 


CIEKAWY SPÓR O PRAWO DO WYNALAZKU, 


KTÓRY WIELKIE 


USŁUGI ODDAJE KRYMINALISTYCE. 


Wiedeń, w październiku. 

(jp) Niezwykły proces toczy się 
obecnie przed sądem wiedeńskim. 
W tutejszej Dyrekcji Policji znaj- 
duje się oddział, prowadzony przez 
docenta dra Alfonsa Pollera, w kió- 
rym dokonuje się t. zw. mvulage tj. 
odcisków przedmiotów, 
cych lica sądowe. — Podobny insty- 
tut znajduje się także przy Uniwer- 
sytecie wiedeńskim, a aż do r. 1919 
kierownikiem tego instytutu był dr. 
Karol Hennig, który zażywał na tem 
polu sławy światowej. Obecnie syn 
zmarłego w r. 1919 dra Karola Hen- 
niga, malarz Teodor Hennig, skarży 
dra Pollera, że ii e a yE sobie 


FL. POPPER) | 


| E CHRUDIM’ 


WYŁACŻNY SKŁAD 


GABRYEL STARK | 
LWÓW, PL. An „| 


stanowią- | 


| 
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| 


tajemnicę wynalazku jego ojca i 
stosowany przez siebie „moulage“ 
podaje za swoje odkrycie. W świe- 
cie artystycznym i jurydycznym 
niezwykły ten proces wywołuje ży- 
we zainteresowanie. 


(przed panowaniem bolszewików) 
„była własnością ojca akademika. 
Karawajew bezlitośnie przesla- 
dowal wszystkich mieszkańców 
„pochodzenia burżuazyjnego“, a w 
szczególności torturował byłego 
właściciela, którego na jego 
wniosek — w zeszłym roku zesłano 
na Syberję. Na tem jednak nie ko- 
niec. Karawajew również postarał 
się, by syna byłego kamienicznika 
wydalono z uniwersytetu, jako 
„nawskróś przejętego psychiką 
kontrrewolucyjną, oraz pochodze- 
nia burżuazyjnego“. Doprowadzony 
do rozpaczy, młody akademik, ze 
słowami: „Burżuje też potrafią 
mścić się“ — zabił Karawajewa. 
| Dramai ten wstrząsnął całą 
| Moskwą. Prasa domaga się natych 


miaslowego stracenia akademika, 
który — jak zaznacza pismo mo- 
skiewskie — „odważył się zastoso- 
, wać rewolucyjną metodę w walce 
'z prawdziwym rewolucjon.stą", 


fuzji dwóch stronnictw. 


UKONSTYZUOWANIE SIĘ 


ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO „ZJEDNOCZENIA 


PRACY WSI I MIASTA" NA TERENIE MAŁOPOLSKI WSCHOD. 


Lwów, 28. października. 

Jak wiadomo, odbyło się w War- 
szawie wspólne posiedzenie Głównego 
Zarządu „Partji Pracy“ i Rady Na- 
czelnej „Związku Naprawy Rzeczy- 
pospolitej“, na którem uchwalono do- 
konać połączenia P. P. i Z. N R. w 
jedną organizację pod nazwą „Zjedno- 
czenie Pracy Wsi i Miast“. 

W myśl powyższej uchwały, oraz 
na mocy rezolucji Zjazdu Z. N. R. Zie- 
mi Czerwieńskiej dokonanv aktu połą- 
czenia P. P. i Z. N. R. na terenie Zie- 
mi Czerwieńskiej w jedną całość i wy- 
brano tymczasowy Zarząd wojewódzki 
w następującym składzie: 

Przewodniczący: Dr. Barwiński Eu- 
genjusz; zastępcy przew.: prof. dr. 
Stożek Włodzimierz i inż. Opolski A- 
dam; sekretarz: Dr. Śmereka Jan; 
skarbnik: Dr. Karczmarz Stef.; człon- 
kowie Zarządu: Strońska Marja, Proł. 


szej publiczności wieczór. Tu królował 
humor wyłaniający się z świetnie wy- 
konanych piosnek, jak: „Płynie wo- 
da“, „Deszcz, oraz inne końcowe u- 
twory, wywołujące mnóstwo oklasków. 

Wdzięczna publiczność nie szczę- 


dziła znakomitemu dyrygentowi, p. P. 
Dedeczkowi, doskonale śpiewającej so- 
iistce p. Z. Schwarzowej i zasłużone- 
mu zespołowi chóralnemu serdecznych 
objawów zadowolenia. 

Fr. Neuhause* 


| Dr. Tokarski Juljusz, Prof. Dr. Wei- 
gel Kasper, Dr. Pytel Józef, Dr. Men- 
dys Michał, inż. Wlassics Zbigniew, 
Dr. Ostern Pawel. 

„Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast“ 
jako składowa część BBWR. dążyć bę- 
dzie do przeprowadzenia koniecznych 
zmian naprawy ustroju Państwa w 
szczególności przez wzmocnienie wła- 
dzy Prezydenta, do ugruntowania i 
wzmocnienia  mocarstwowego stano- 
wiska Polski. Nadto będzie się starało 
połączyć i zjednoczyć wszystkie ugru- 
powania społeczne do pracy i ideologji 
państwowo - twórczej, uwzględniając 
w pierwszym rzędzie postulaty szero- 
kich mas pracujących, drobnego rol- 
nictwa, handlu. rękodzieła, tj. pracow- 
ników umysłowych i fizycznych, któ. 
rym winne być zapewnione warunki, 
umożliwiające im pełny rozwój spole- 
czny, kulturalny, ekonomiczny i poli- 
tyczny. 


SPECJALISTA CHOROB  SKORNYCH 
1 WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów. plam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 8115-10 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 29. października 1928. 
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„Dziękuję za służbę“, komedja w 3 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. 

Ci, którzy wierzą bezwzględnie w 
potęgę i wpływ krytyki, nie zawsze 
mają rację. Najlepiej da się to zaobser- 
wować w życiu leatru, które przypo- 
mina trochę życie ma dobzanea mal- 
żeństwa. Krytyka swoje, a publiczność 
swoje. To samo spotkało ostatnią ko- 
medję Perzyńskiego, po premjerze w 
Teatrze Narodowym. Cała prawie pra- 
sa warszawska, podniósłszy walory 
pierwszego aktu, miała mnóstwo za- 
strzeżeń co do dwóch dalszych aktów 
i postawiła ulubionemu zresztą w sto- 
licy pisarzowi note „niedostatecznie“, 
a publiczność zapełnia co wieczór po 
brzegi Teatr Narodowy, oklaskując go- 
rąco komedję Perzyńskiego, której wró- 
żą co najmniej 50 dobrych spektakli. 
Śmieje się w kułak Perzyński i zgar- 
nia tantjemy, czując, że się znów na 
jakiś czas „odkuje' i nabierze oddechu 
do dalszej pracy. 

Teatr Lwowski, jako drugi z koleji 
w Polsce, wystawił w piątek nową ko- 
medję pisarza, który posiada murowa- 
ny kredyt w literaturze komedjowej, 
składając dowód, że będzie miał na 
sercu rodzimą twórczość i tej przede- 
wszystkiem zapewni naczelne miejsce 
w repertuarze dramatu. Tak być po- 
winno i zjedna to napewno sympatię 
dla nowej dyrekcji Barwińskiego i Za- 
remby, świadomych swych obowiąz- 
ków wobec kresowego teatru polskiego 
we Lwowie. Dość mamy zdolnych pi- 
sarzy scenicznych, więc samowystar- 
czalność polskiego dramatu i komedji 
nie jest ani mrzonką ani utopją. Jeże- 
li musimy jeszcze brać towar zagrani- 
czny, to chyba w małych dozach i naj- 
lepszej jakości. I ze szczególnem u- 
względnieniem twórczości słowiań- 
skiej, bliższej naszemu sercu i tempe- 
ramentowi. Na tem polu żywsza wy- 
miana dóbr kulturalnych z Czecho- 
słowacją i Jugosławią byłaby bardzo 
pożądana. 

Lecz wróćmy do komedji Perzyń- 
skiego. Muszę wyznać, że niezupełnie 
zgadzam się z sądem moich kolegów 
warszawskich. Komedja Perzyńskiego 
„Dziękuję za służbę" zwartością i pro- 
stotą struktury komedjowej, jakoteż 
mocnym, satyrycznym chwytem pro- 
blemu, zbliża się do najlepszych dzieł 
tego pisarza, jak „TLekkomyślna sio- 
stra“ i „Szczęście Frania“, a w każ- 
dym razie przewyższa swymi walora- 
mi ostatnie dzieła, jak „Lekarz“, lub 
„Uśmiech losu“. Radosnem jest to 
przekonanie, że Perzyński się nie skoń- 
czył, że jedynie jak stary lew zdrzem- 
nął się trochę, a teraz zaczyna znów 
pokazywać swoje ostre pazury. I przy- 
pomniał mi śliczną kompozycję zapo- 
mnianego muzyka Kątskiego pt. „Prze- 
budzenie lwa“. 

Znów ta dawna tężyzna, znów by- 
stra obserwacja współczesnego typu 
i ostry trzask bicza paradoksów. Przy- 
dałyby się może trochę silniejsze a- 
kordy końcowe w trzecim akcie, lecz 
najlepszym artystom braknie naraz od- 
dechu w końcowej frazie, co nie 
umniejsza wszystkich Genitych walo- 
rów całej produkcji. 

„Dziękuję za służbę* w życiu pol- 
skiego teatru nie przeminie bez echa. 
Wystawiono komedię bardzo ładnie, 
pod rzetelną i pieczołowitą reżyserją 
Strachockiego. — Obsada wszystkich 
pięciu ról bardzo szczęśliwa, bo liczą- 
ca się z warunkami „i indywidualno- 
ścią aktorów. P. Jerzmanowską wi- 
dzięliśmy po raz pierwszy w trudnej 
roli nikomu niepotrzebnej matki. I 
chociaż nie wygrała do ostatka wszy- 
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czechosłowacja-Polska 3:2 (2:0). 


Sukces drużyny polskiej w turnieju słowiańskim w Pradze. 


AMBITNEJ GRZE NASZYCH REPREZENTANTÓW 


UDAŁO SIĘ 


UZYSKAĆ ZASZCZYTNY REZULTAT. 


(Telefonem od naszego specjalnie wysłanego korespondenta). 


Praga, 27. października. 

(n. s.) Pierwszy występ reprezen- 
łacji naszej w turnieju słowiańskim 
w Pradze uwieńczony zosłał sukcesem. 
Tak bowiem określić musimy przegra- 
ną w stosunku 2:3 na obcym terenie 
i z przeciwnikiem, zaliczającym się 
do najlepszych na kontynencie. Wy- 
nik powyższy nie uwzględnia wpraw- 
dzie całkowicie prawdziwego stosunku 
sił w przebiegu zawodów, objektywnie 
bowiem stwierdzić należy, że drużyna 
czechosłowacka znacznie nas prze- 
wyższała, a z drugiej strony gracze 
nasi zasłużyli na pochwałę, wykazu- 
jąc olbrzymią ambicję, zapał i hart 
ducha, i to przy stanie 0:3, gdy sytua- 
cja wydawała się bezwzględnie stra- 
cona. 

Czechosłowacy przewyższali dru- 
żynę naszą pod każdym względem, 
wykazując doskonałą technikę i pewne 
opanowanie ciała, Również taktycz- 
nie byli lepsi Natomiast dyspozycja 
strzałowa pozstawiała nieco do życze- 
nia. Największa różnica uwydatniała 
się w grze pomocy. Pomocnicy nasi 
grali wprawdzie z wiekiem poświęce- 
miem, nie wystarczało to jednak, by 
sprostać najlepszemu napadowi, na 
jaki Pragę dzisiaj stać. Pracowitość 
Kotlarczyka nie była dostateczną za- 
porą wobec kunsztu trójki środkowej 
Czechów. To też zawudnik Wisły 
miał bardzo niewdzięczną rolę. Nieco 
lepiej szli Wojciechowski, Deutsch- 
mann, którego z powodu lekkiej kon- 
tuzji zastąpił pod koniec Zygucki. 

Prawdziwą niespodziankę zrobiła 
gra trójki obronnej: Domański, Kara- 
siak, Gałecki stanowili trndną do prze 
bycia zaporę i gą swą  dorównali 
trójce tyłowej przeciwnika. Karasiak 
był bezsprzecznie najiepszym naszym 
graczem, Gałecki nieco później doszedł 


do pelnej formy. Domański mając 
sporą pracę potwierdził dobrą swoją 
opinję tem bardziej, że tym razem 


dopisało mu szczęście w postaci dwóch 


(RWT 
Z żucia prowincji. 


poprzeczek, które uratowały pewne 
gole. Napad grał chwiejnie. Obok ner- 
wowych okresów miał bardzo ładne 
pociągnięcia. Najsłabiej przedstawiał 
się Stałiński, przytrzymując długo 
piłkę i poruszając się ociężale. Rejman 
tak zawsze dokładny rozdzielał, zda- 
rzyło się też to i ruchliwemu Kucha- 
rowi. Ze skrzydeł najlepszy był Wi- 
śniewski, Wacek Kuchar jak zwykle 
pracowity grał lepiej, niż na ostatnich 
zawodach ligowych. 

Jako całość zrobiła drużyna nasza 
dobre wrażenie. lo, że potraliła utrzy 
mać grę przez cały czas otwazłą, 
świadczy o niej najbardziej dodatnio. 

Czesi grali równomiernie we wszyst 
kich linjach, napad strzelał jednak 
dość niecelnie. Gra prowadzona była 

w żywem tempie. W pierwszych 20 
ua gra równorzędna, później 
lekka przewaga Czechów, mimo to 
nasi gracze również atakowali. Pierw- 
sza bramka padła w 30 minncie, strze 
lił ją Bebel. W trzy minuty później 
strzelał znowu Bebel, połowa 2:0. 

Po przerwie uwydatnia się u nas 
lekkie zmęczenie. Czesi więcej ata- 
kują, ale już bez rezultatów. Dopiero 
w 16 minucie Unz uzyskuje trzeci 


sz. iż ASZJ| 


af 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 


DO FIRMY 


ANTONIEGO UW.ERY 


LWÓW, ul. Halicka 13. 


oraz do filjı w Tarnopo'u, Oroho- 
byczu, Stryu i Tarnowie. 


Wiadomości z Turki. 


(Od naszego ra AR 


Turka nad Stryjem 20. paźdz. 

Z życia kulturalnego na kresach. Przed 
czterema laty powstala tu bardzo weżna 
placówka kulturalno - oświatowa, koedn- 
kacyjno gimnazjum humanistyczne, w któ- 
rem otwarto po raz pierwszy w roku bie- 
żącyrm klasę ósną. W ostatnich dniach wy- 
kończono budowę dwupiętrowego gmachu 
na pomieszczenie zakładu, co stanowi pię- 
kny dorobek pracy Polskiego Towarzystwa 
Giimnazjalnego. 

Duszą tej organizacji kresowej był dy- 
rektor gimnazjum P. H. Hollender, niestru- 
dzony organizator i wychowawca. Ukoń- 
czywszy budowę piękrego dzieła, które po- 
stawił na wysokim poziomie neukowo-wy- 
chowawczym. zgoratrzwwszv zakład w ho- 


| 


gate zbiory naukowe, bibljotekę, stwarza 
Pomoc Kol., dostarczejącą bezpłatnie pod- 
ręczników ponad setce miłodzieży, opusz- 
cza nasze miasto, udając się na nowe miej 
sce sluzbowe. W 'chwili pożegnania lowa- 
rzyszy mu szczera wdzięczność młodzie- 
ży, która trzeci w nim przyjaciela i obroń- 
cę, jakołeż szacunek społeczeństwa bez 
względu na wyznanie i narodowość. 

Rada miejska, oceniając pracę spole- 
cma dyr. Hollendra, zamianowała go na 
ost. posiedzeniu jednomyślnie obywatelem 
honorowym. P. dyr. Holender  zaslużył 
sobie też na pamięć i uznanie za odbudo- 
wę gmachu Sokoła, w którym zmelazły po- 
mieszczenie wszystkie organizacje polskie. 


stkich akcentów kreacji, 
komedję dużą dozę wewnętrznego ży- 


wniosła w 


cia i bardzo szlachetnego umiaru. 
Jarkowska, to urodzony hajduczek. 
który każdego chwyta za serce miłem 
szelmostwem i żywością temperamen- 
tu. Rasiński dał wspaniały typ starego 
zrzędy i tetryka, w którego sercu nie 


wyschło jeszcze źródełko uczucia. Był 
nieznośny, a jednak ludzki. W masce, 
mimice i geście sięgał do wyżyn wiel- 
kiego aktorstwa. Inteligentnie jak za- 
wsze narysował konturę swej kreacji 
Strachocki, świetnie spisał się Szyn- 
dler. Teatr był pełny. 


Henryk Zbierzchowski, 


punkt. Los Polski zdaje się być zde- 
cydowany. W 25 minucie ładny ałak 
polski i celowa akcja Rejmana przy: 
nosi pierwszy punkt. W 2 minuty 
później Wacek przerzuca do Rejmana 
i ten strzela drugi punkt. Gra otwarta. 
W ostatnich pięciu minutach nasi 
bronią się, by utrzymać wynik. 

Skład Polski: Domański, Karasiak, 
Gałecki, Wojciechowski, Kotlarczyk, 
Deutschman,  Wypijewski, Kuchar, 
Rejman, Śłaliński, Krygier. Sędzia: 
Grundel. 


Zapasy ciężkoatletów, 


Lwów, 28 października. 


Pierwsza porażka mistrza Polski 
Sztekkera — oto rezuliat piątko- 
wych walk. A stało się to tak: 
Sziekker jak i Sleinbach w spotka- 
niu decydującem ujawnili cały swój 
zapał i ambicję. O ile silniejszy 
Sleinbach był w początku w prze- 
wadze, o tyle Sziekker wytrzymał- 
szy, w miarę przedłużania się walki 
przechodził do ofenzywy. W 32 min. 
Szlekker chwyta ciężkiego Stein- 
bacha i przerzuca przez głowę na 
obie łopalki. Ten ostatni jednak 
zdołał w ostatntiej chwili wysunąć 
się poza dywan, przez co zaczepił 
się nogami o bandę — co umożliwiłe 
mu obronę. Sędziowie nie uznali 
tego zwycięstwa i zażędali dalszego 
kontynuowania walki, co wywoła- 
ło sprzeciw, mało orjentującej się 
w przepisach krzykliwej publiczno- 
ści. 

Po raz drugi zwarli się obaj 
silacze. Steinbach wykorzystując ot- 
gromne zdenerwowanie Sztekkera, 
spowodowane nie przyznaniem 
mu poprzedniego zwycięstwa, już 
3 minuty później rzuca Sztekkera 
na obie łopatki. Galerja zawyła, 
domagając się nieuznania walki, 

Sędzia p. Brański jednak trzy- 
ma się ściśle regulaminu i ogłasza 


+ zwycięstiwo Steinbacha, 


í 


Na decyzję ta Sztekker wnosi 


( protest do Związku. 


Starcie Bryły z Prohaską i Pi- 
neckiego z Kóhlłerem po 25 min, 
bez rezuliatu. 

Potężny Pooschoff w 29 min. po 
konał Bahn Samsona. 

Ferystaneff w 18 min. zwycię- 
żył Aksionowa. 

Dziś (w niedzielę) walczą: Stein- 
bach — Bryła, Waluszewski 
Kraus, Samson — Köhler, decydu- 
jaca Prohaska — Pooschoff i de- 
cydująca Sztekker — Feryslanoff. 


* 
KALENDARZYK SPORTOWY. 


Lwów, 28. października. 
Godz. 9.80: Hasmonca I. B. — 
Pogoń I. B. 
Godz. 11: Pogoń — Hasmonea. 
Godz. 2.30: Biały Orzeł — Re- 
sovia. 


Powyższe zawody odbędą się na 
boisku 19 pp. (Cytadela). 


.—>» 
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KRONIKA | Jakie czynsze płac.ć będziemy 


w listopadzie ? 


MIARODAJNE SĄ MNOŻNIKI CZYNSZOWE NA PAŻDZIERNIK. 


Października 
N.edziela 
Szymona 


EJĘ 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
AE ABE 
TEATR WIELKIE: 

Niedziela, 28. bm. o godz. 3 popol. 
„Łatwiej przejść wielbłądowi*. 

Niedziela, 28. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Rusałka, opera. 

Poniedziałek, 29. bm. o g. 7.30 „Tra- 
viata“, gośc. wyst. P. Rajczewa i A. Szle- 
mińskiej. 

Wtorek, 30 bm. o godz. 7.30 „Dziękuję 
za slużbę”. 

x 


Staraniem Komitetu Honorowego, pod 
protekłorałem P. Prezydenta Rzpltej Pol- 
skiej odbędą się dziś w Teatrze Wielkim 
dwa uroczyste przedstawienia ku uczcze- 
niu 10-lecia niepodiegiości Republiki Qze- 
chosłowackiej. O goazinie 3-ciej popolu- 
dniu odegraną będzie Świetna komedja Fr. 
Langera „Łatwiej przejść: wielblądowi' po 
cenach znacznie zniżonych. Przedstawie- 
mie to połączune będzie z koncertem sym- 
fonicznym orkiestry operowej, która pod 
batutą kapelmistrza Jarosława Leszeczyń- 
skiego wykona utwory ulubionego czeskie- 
go kompozytora, B. Smetany. — Wieczor- 
ne przedstawienie opery A. Dworzaka „Ru- 
salka“ poprzedzi przemówienie Kustosza 
Muzeum Narodowego im. Ossolińskich W. 
T. Wisłockiego, oraz słynny zespól śpie- 
wacki Nauczycielek z Pragi, wykona sze- 
reg pieśni ludowych dveskich. Przedstawie- 
nie „Rusalki” będzie zarazem ostatnim 
pożegnalnym występem znakomitej czeskiej 
primadonny Zdenki Zika. 

Piotr Rajczew w „Traviacie' wystąpi 
jutro, w poniedzialek, 29. bm. Znakomily 
len artysta-śpiewak zalicza partję Alfreda 
do najświetniejszych swoich kreacji, czego 
dowodem, że w czasie występów Rajczewa 
w teatrze „La Scala“ podczas przedstawic- 
nia „Traviaty” za partję Alfreda król wło- 
ski nadał mu tytuł kawalera orderu wło- 
skiej korony. W tytułowej partji Violetty 
wysfąpi utalentowana śpiewaczka, prima- 
donna opery poznańskiej, p. Aniela Szde- 
mińska. — Drugi występ Rajczewa i Szłe- 
mińskiej odbędzie się w operze Verdi'ego 
„Rigoletto“ w czwartek, 1. listopada. 

* 


TEATR MAŁY: 

Niedziela, 28. bm. Teatro Dei Piccoli, 
słynny teatr Sztucznych Ludzi. Dwa 
przedstawienia o godz 7 io z. 9 w. 

Poniedziałek, 29. bm. Teatre Deij Pic- 
coli, słynny teatr włoski Sztucznych Lu- 
dzi. Dwa przedstawienia o godz. 7 i o 
godz. 9 wiecz. 


x 

' Teatro Dei Piccoli wszechświatowej 
sławy teatr Sztucznyci Ludzi przedłuża 
swą gościnę we Lwowie do 1. listopada 
włącznie. Wobec niesłychanego powodze- 
mia jakiem nie. cieszyła się, dotąd żadna 
impreza artystyczna we Lwowie i w od- 
powiedzi na liczne prośby, które napły- 
wają, fenomenalny Teatro Dei Piccoli 
przedłuża swój pobyt w sali Teatru Małe- 
go, ku uciesze tych wszystkich, którzy 
do tej pory nie mieli sposobności podzi- 
wiania tego uroczego widowiska. Przed- 
stąwienia odbywają się po dwa razy 
dziennie o godz. 7 i o godz. 9 wiecz. 


Repertnar teatralny na listopad. Na 
Komisji teatralnej, odbytej pod przewod- 
nietwem Dna Groera przyjęto repertuar 
teatralny na listopad, a pozatem zezwolo- 
no Dyrekcji Teatru „Teatro dei Piccoli“ 
na danie sześciu przedstawień w teatrze 
Wielkim w dniach 2, 3 i 4 listopada br. 
W końcu załatwiono szereg drobniejszych 
spraw Asa LJ 


Bluro koncertowe M. Tuerka. 
Poniedziałek, 29. października: Elsa 
Forstmann. Wykład dla Pań na temat: 
Życie erotyczne kobiet i odmłodzenie ży- 

cia. 
Piątek 
Pianista. 
Wtorek 6. listopada: Caspar CASSADO 
Wiolonczelista. 9851-4 


2. listopada: Artur Hermalin, 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Zdeptany kwiat“ 
AWENUE: „Flirt na Plaży“. 
CASINO: „Córka Zorry“. 
CHIMERA: „Strzał o Północy”. 
GRAŻYNA: „Kusicielka*. 


m GG M E a a p 


Lwów, 28 października. 


Czynsze za listopad nie ulegną | 


żadnej zmianie. Dla obliczenia o- 
płat czynszowych miarodajne są 
mnożniki czynszowe na paździer- 
nik, ogłoszone w nrze 8637 naszego 
pisma z dnia 30 września br. Dla 
orjentacji przypominamy, że mno- 
żnik czynszowy —licząc od 100 ko- 
ron czynszu płaconego w czerwcu 


dla mieszkań 
z kuchnia lub 


, 1914 r. — wynosi 
| jednopokojowych 

| bez kuchni 64.15, zaś dla wszystkich 
| innych mieszkań oraz lokali i skle- 
|! pów 105. Posiadacze mieszkań jed- 
| noizbowych opłacają ponadlo tak- 
| że jeszcze opłatę kanałową, kióra 
| wynosi 25 gr. od każdej ubikacji, 
| tj. od pokoju względnie od kuchni. 


FATAMORGANA: „Chłopczyca*. 

KOPERNIK: „Ułańskie miłostki'. 

LEW: „Cyrk Royal“. 

LUNA: Eddie Polo. 

MARYSIEŃKA: „Ułańskic miłostki*. 

OAZA: „Jej ojciec”. 

PALACE: „Tajemnica cytadeli“. 

PASAŻ: „Pod  fałszywem „oskarże- 
niem“. 

UCIECHA: „„Przedpiekle“. 


SENSACYJNA IMPREZA 
KABARETOWO - KINEMATOGRAFI- 
CZNA. 

W aiedzielę, dnia 4. listopada 1928 
o godzinic 12 w południe odbędzie się 
w Sali kina „Pa.ace* staraniem Klubu 
sporiowego Policji Państw. wielki Po- 
ranek kinematograliczny, 
wyświetlony zosłanie jeden z najwspa- 
nialszych [ilmów świala pt. „Monte 
Santo“ (dramat w 10 aktach), punadto 
doborowa komedja i tygodnik aktnal- 
ności. 

Jako uzupełnienie programu występ 
znakomitej pieśniarki J. Erwestównej, 

Bilety, po znacznie zniżonych ce- 
nach dó nabycia w dniu poranku przy 
kasie? siną „Palace“. 


——6 

Program obchodu Święta Niepodlegio- 
ści. 26. bm. odbyło się w Urzędzie Wo- 
jewódzkim —i pod przewodnictwem wice 
woj. Gronziewicza posiedzenie Sekcji Ob- 
chodowej Wojewódzkiego Komitetu ob 
chodu 10-lecia wskrzeszenia Państwa Pol- 
skiego. Na posiedzeniu tem przy licznym 
współudziale delegatów zrzeszeń i stowa- 
rzyszeń został ustalony ostateczny pro- 
gram obchodu święta 10-lecia tak w mie- 
ście Lwowie, jakoteż i zarysy programu 
obchodów prowincjonalnych. Program 
obchodu w mieście Lwowie zostanie w 
dniach najbliższych opublikowany obwie- 
szczeniami na murach miasta. 

Za duszę śp. Marszałka Krajowego Sta- 
nisława hr. Badeniego odprawioną zo- 
stanie wê środę 31. bm. o 9 rano w Ka- 
tedrze łac. Msza św., na którą zapraszają 
urzędnicy Tymcz. Wydziału Samorządo- 
wego. 

Związek Obrońców Lwowa z listopa- 
da 1918 roku dziękuje gorąco tą drogą 
WP. Piotrowi Dunin-Borkowskiemu za 
złożony na cele Związku hojny dar pie- 
niężny 150 zł. zamiast wieńca na grób śp. 
gen. Rozwadowskiego. 

Świece, kwiaty, zieleń, wieńce, lam 
piony, chorągiewki i krzyże sprzedawać 
będzie w dnie J1.października, oraz 1. i 2. 
listopada, na cmentarzach Łyczakowskim 
i Janowskim „Straż Mogil Polskich Boha 
terów“, z czego dochód przeznaczony jest 
na wykończenie prac ra cmentarzu O 
brońców Lwowa. Zwracamy się więc do 
społeczeństwa naszego miasła z gorącem 
wezwaniem, by zechciała poprzeć akcję 
„Straży Mogił Polskich Bohaterów“, a 
temsamem przyczynić się do należytego 
urządzenia cmentarza Tym, którzy tak o- 
fiarnie przelalli krew w obronie Lwowa 
i Kresów Wschodnich. 

Wstęp na Cmentarz Obrońców w dniu 
1. listopada. Na uroczystość na Cmenta- 
rzu Obrońców Lwowa 1. listopada o g. 
15-tej wstęp dozwolony będzie tylko dla 
rodzin połegtych, reprezentacji, związków 
i stowarzyszeń w zwartych szeregach. Ko 
mitet zwraca się do PT. Publiczności z 
gorącą prośbą, by w czasie uroczystości 
przestrzegała bezwzględnie ciszy, porząd- 
ku i poszanowania grobów. 

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału hist.-filozof. odbe- 
dzie się 30. bm. o godz. 6 popoł. w Pra- 
cowni Seminarjum prof. Abrahama (ul. 


na którym | 


| św. Mikołaja 4.) Porządek dzienny: Prof 
Bujak przedstawi prace: Zubyk R.: Go- 
spodarka miejska we Lwowie 1624—1635. 
Turzka J. Saliny ruskie w XVI. w 

Zebranie wszystkich o tępym słuchu. 
Chcąc przyjść z pomocą wszystkim, któ- 
rzy stracili słuch, zawiązuje się stowarzy- 
szenie samopomocy. W tym celu zapra- 
| Szamy wszystkich interesowanych na ze- 

branie, które odbędzie się we wtorek 30. 
bm. o godz. 18-tej w szkołe im. Mickie- 
wiczą, ul. Rutowskiego 15. Anna Hainba- 
chowa, delegatka Stow. Vox we Wiedniu, 
Szajner Franciszek kierownik Zakładu 
głuchoniemych. 

Rygorozanei prawa. Na wiecu praw- 
ników studjujących według starego sy- 
stemu w dniu 23. bm. wybrano komitet, 
dla kontynuowania akcji zinierzającej ło 
przedłużenia starego systemu na wydzia- 
le prawniczym. Komitet ten uprasza 
wszystkich zainteresowanych kolegów, by 
niezwłocznie zgłosili się, oraz nadesłali 

uchwaloną wkładkę w wysokości 5 zł. 
| pod adresem: Komitet prawników stare- 
| go typu, Lwów, Mickiewicza 5a, Bibljo- 
I 


teka słuchaczy prawa. 


Kurs ogrodnictwa. Dnła 2. listopada 
zostanie rozpoczęty zimowy Kurs ogrod- 
nictwa, corocznie urządzany przez Małop. 
Tow. Rolnicze we Lwowie. Kurs ten obej- 
muje wszystkie działy ogrodnictwa, oraz 
przedmioty pokrewne, dopełniające. 
Wszelkie informacje odnośnie do Kursu 
udziela, oraz zapisy przyjmuje codzien- 
nie w godzinach przedpoiudniowych, Biu- 
ro ogrodnicze Tow. roln., ul. Kopernika 
20., oficyna prawa, I. piętro. 

Miejski Urząd weterynaryjny przenosi 
się z dmiem 30. października br. do biur 
Miejskiego Urzędu Zdrowia pl. Dądrow- 
kiego l. 8 I. piętro. W sprawie paszporlu 
na zwierzęta należy zgłaszać się nadal w 
Urzędzie targowym Magistratu. 
| Choroby zakaźne w pobliskich gmi- 
| aach. Starostwa sąsiednie stwierdziły pło- 
| sieę w Zamarstynowie, Laszkach muro- 
wanych, Werbiżu, Remenowie, Pikułowi- 
| cach, Nowej wsi, Susułowie, Ch opach, 
| Gródku Jagiellońskim. Błonicę w Gródku 
Jag. Odrę w Wołczuchach. Miejski Wy- 
dział Zdrowia przestrzega publiczność 
przed stykaniem się z ludnością gmin za- 
| każonych i zwraca uwagę, że nabywanie 
u nich artykułów spożywczych może po- 
średniczyć w zakażeniu się. Mleka z tych 
miejscowości używać tylko po przegolo- 
waniu. 

(—) Włamania i kradzieże. Franciszek 
| Gliński, właściciel przedsiębiorstwa zaba- 
| wowego przy ul. Gródeckiej 135. doniós 
j policji, że skradziono mu huśtawkę i ka- 
į tarynkę wartości 500 zł. — Z wystawy 

sklepu Acker i Blanck na pl. Marjackim 
| 8., skradziono po wyrwaniu siatki i stłu- 

czeniu szyby płaszcz damski wartości 500 
| zł — O wielkiej kradzieży doniósł wczo- 
| 


1aj policji Benzjon Bloch, właściciel skła- 
du bławatnego przy ul. Żółkiewskiej 145. 
Oto ub. nocy skradziono mu po włama- 
niu się materjały biawatne, 
wartości 15.550 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów polic. 
oddano wczoraj Stefana Kłądonia za kra- 
dzież garderoby, Mozesa Leiba Guterma- 
na za wybicie szyby z wystawy sklepu 
galanieryjnego przy ul. Żółkiewskiej i kra 
dzież przyborów galanteryjnych wartości 
50 zł, oraz Teklę Kuczyńską za kradzież 
płaszcza wartości 180 zł. na szkodę Anny 
Buńko. à 

(—) Upadek rowerzysty. Wczoraj na 
il. Stryjskiej jadący rowerem 15-to letni 
Marjan Mazurkiewicz, uczeń gimn., 
z roweru i doznał złamania ręki. 
szej pomocy udzieliło mu Pogotowie. 

(-) Ofiara eksplozji primusa. W real- 
noścj 'przy uł. Źródlanej 7. kupiec Sru! 
Schlindel manipulował przy primusie i 
spowodował eksplozję, 


płótna itd. 


spadi 


Pier w- 


przyczem doznał 


Ne 8666 


poparzenia na twarzy. Po zaopatrzeniu 
przez Pogotowie odwieziono go dò szpi- 
tala. 

(—) Szofer zraniony przez swego po- 


mocnika. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
wczoraj pomocy 30-to letniemu szoferowi 
lzydorowi Bruchowi, którego jego po- 
mocnik zranił poemi w podbrzusze. 
JEDWABIE, WELWETY, 
SUKNA MĘSKIE 
poleca urma 

ĘĄ LJ a 

DIAGNIEWICZ 6 Abrysowsii 
W JAWA: 
Lwów — Rynek 32. 
e na ubrinia męskie, Ko- 
SUKNA stjumy damskie, « undurki 
stud nekie, Pła:zcze, Palta 
KOCE 7... BUNDY 
i konia 
podróżne ala Sławuckie w doborowych 
gatun.ach 1 po nmi-kich cenach poleca 
Firma 
LUDWIK RALSKI, Lwów, 
RUTOW KIEGO 7, naprzeciw Katedry 
—— 
Z krain. 

Zgon ojca min. Sokala. Wczoraj zmarł 
w Warszawie 77-letnj inż. Emil Sokal, 
ojciec min. Franciszka Sokala, delegata 
przy Lidze Narodów. 

Wagony sypialne Warszawa.Berlin | 
Warszawa-Wiedeń. Dyr. kolei państwo- 
wych. komunikuje: Dodatkowy wagon sy- 
pialny Warszawa-Berlin będzie kursował 
począwszy od dnia 1. listopada br. do 
dnia 14. maja 1929 przy pociągach Nr. 
5011D/23, z powrotem przy pociągach 
D/2+/502 trzy razy w tygodniu, a miano- 
wicie z Warsząwy w poniedziałki, środy 
i soboty, z Berlina we wtorki, czwartki 
i niedziele. Wagon sypialny Warszawa 
Gł-Wien Nordbhf. przy pociągach Nr. 
205/204 i z powrotem przy pociągach Niż 
203/206 kursować będzie nadał trzy razy 
w tygodniu z Warszawy w każdy wiorek, 
piątek i niedzielę, z Wiednia w każdy 
poniedziałek, środę i sobotę. 

W urzędzie pocztowym Bóbrka zapro- 
wądzono całodzienną nieprzerwaną służ- 
bę telegr. i telef. zamiast dotychczasowej 
siużby dziennej ograniczonej. 
o 


Ze wata, 


Zaśmieżtęna Litwa, W wielu miejstco- 
wościach na Litwie spadła tak wielka 
ilość śniegu, że pokrył on wszystkie pola 
i drogi. Ludność zwłaszcza w północnej 
Litwie jeździ już na saniach. 

Ambasador Z. $. S. R. w Berlinie Kre- 
stiąski wyjechał z Moskwy do Berlina. 

W związku z głodówką więźniów po- 
litycznych w Kownie władze litewskie wy 
wiozły kilkunastu więźniów do najcięż- 
szego więzienia na Litwie pod Kłajpedą. 
Pozostali więźniowie utrzymują w dal- 
szym ciągu głodówkę. 

Piękny czyn czeskiego poety. Wielki 
współczesny poeta czeski Ottokar Brzezi- 
na z zawodu nauczyciel ludowy otrzymał 
nagrodę 100000 koron czeskich, które 
oddał na fundusz wdów i sierót po lite- 
ratach. 

—0—— 
Wsród nism i ksinżek, 
ERO Z 

Książeczka na czasie. Nakładem Bi- 
bljoteki Centralnego Biura Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej wyszło dr. Nałęcz-Dobro- 
wolskięgo _ „Dziesięciolecie Odzyskania 
Niepodległości*  (materjały do przemó- 
wień). Materjały wzorowo opracowane. 
oparte na statystyce i jasne w układzie, 
są pierwszorzędnem źródłem zarówno dla 
prelegentów, jak i tych wszystkich, któ- 
rych interesuje nasz dziesięcioletni doro- 
bek w własnem państwie. Cena 1 złoty. 
Główny skład: Warszawa, ul. Krakow- 
skie-Przedmieście 7, H. piętro, Biuro Pol- 
cekici Macierzv Szkolnej. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Emilowi Sroce we Lwowie. Z treści 
Pańskiego listu nie nrogliśmy się zorjen- 
tować o co Panu właściwie chodzi. Pro- 
simy ewentualnie o osobiste zgłoszenie 
się w Redakcji. 

Panu Henrykowi Kalmanowi we Lwo- 
wie. W tym wypadku nie skorzystamy. 


Nr. 


„tóG 


Zycie posnodarcze. 


CZY NA 


ONARE PORANNA 


22y OŻYWIĆ, 


" z nia ŻY. 


CZy ie 


października 1928. 


HUMIĆ 


tempo rozwoju gospodarczego państwa? 


ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI LWOWSKICH OKGANIZACYJ HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH OSTRZEGA RZĄD 
PRZED STOSOWANIEM METOD ZYGZAKOWATYCH W NASZEM ŻYCIU GOSPO DARCZEM. 


Lwów, 28. października. 


Na walnem zebraniu Towarzystwa E 
konomistów i Statystyków Polskich w 
Warszawie w dniu 22. października Dw. 
odbyla się dyskusja nad zagadnieniem, 
czy należy ożywić, czy też tłumić tempo 
rozwoju gospodarczego Państwa, w Zzwi:ą- 
zku z zabiegami o uaktywnienie 

bilansu handlowego- 
Jak doniosły dzienniki, dyskusję zagaili 
urzędnicy Ministerstwa Skarbu, piastu- 
jący wybitne stanowiska, którzy w swych 
teleratacih podkreślili konieczność osła- 
bienia tempa rozwoju gospodarczego, 
przedewszystkiem w tych gałęziach pnze- 
myslu, które służą do zaspokojenia po- 
trzeb masowego 
spożywcw 

i których produkcja związana jest z im- 
portem. 

Ze względu no poważny charakter To- 
warzystwa, w  klórem odbyła się ta dy- 
skusja, oraz ze względu na to, że wybitni 
urzędnicy Ministerstwa Skarbu .wyrazili 
pogląd, iż przytłumienie tempa rozwoju 
gospodarczego Państwa byłoby środkiem 
uaktywnienia bilansu handlowego, Pre- 
zydjum Izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie zwołało na dzień 25. październi- 
ka br. 

konferencję. 
celem zajęcia stanowiska w tej sprawic. 

W . konferencji, której przewodniczy! 
wiceprezydent Izby Dr. Rucker, wzięli u- 
dział reprezentanci najpoważniejszych oT- 
ganizacyjj a w szczególności Centralny 


Związek Przemysłowców, Związek Ban- 
ków, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, 
Kongregacja Kupiecka, Stowarzyszenie 


Kupców Polskich, Lwowskie Stowarzysze- 
nie Kupców, Centralny Związek kupców 
i Przemysłowców, Stowarzyszenie budo- 
wniczych i inni. Po zagajeniu konferencji 
przez przewodniczącego i po przedstawie- 


niu sprawy przez szefa biura Izby Dra 
Stesłowicza, rozwinęła się 

dłuższa dyskusja. 
Senator Dr. Szarski omawiał politykę 


Senałor Dr. Szarski omawiał politykę kre- 
dytową w związku z komjunkturą, poza- 
tem zabierali glos pp.: Litwinowicz, inż. 
Kremer, Dr. Paygert, Wcinrehb, Dr. Bień- 
kowski, Śliwiński, Ulam, Dr. Stesłowicz. 

Zebrani  przedsławiciele  onganizacyj 
handlowych 1 przemyslowych zwrócili 
uwagę 

niehezpieczeństwo 
rzucenia hasła tłumienia choćby 
nalnego'" konjuuktury gospodarczej, po- 
ktura tero rodzaju. hy jej rozmiary lub 
nieważ dziś wogóle nie istnieje konjun- 
świetność mogły być tlumione. O  ileby 
takie hasło się przyjęło, oxznaczałohy. to 
powrót do polityki gospodarczej 
zwazakowałoj. 


Najnowszy film 
Dolores del Rio 


Czerwona tancerka Moskwy. — Na 
tle bolszewickiem. 

- Londyn, w październiku. 

(=) Dolores del Rio, sławna 
gwiazda filmowa, o której śmierci 
rozpisały sł niedawno wszystkie 
dzienniki świata, nie tylko żyje, 
ale olśni niebawem oczy swych wiel 
bicieli w nowym filmie pt.: „Czer- 
wona tancerka Moskwy“, produkcji 
Fox-Filmu. 

Akcja tego filmu rozgrywa się 
w Rosji, tuż przed wybuchem ro- 
syjskiej rewolucji. Dolores del Rio 
gra rolę dziewczyny wiejskiej. Par- 
tnerem jej przy pełnym napięcia 
Jbrazie jest Charles Farrel, znany 
z „Siódmego nieba“ i z filmu pł 
„Za kratami haremu“. 


——0— 


„tacjo- 


bez konsekwemcyj i stałości i kryłoby w 
sobie niebezpieczeństwo wywołania cha- 
osu i daleko idącego przesilenia. Kierow- 
niętwo racjonalne stosunków gospodar- 
czych i kongunktury gospodarczej obejmuje 
bowiem  stosowauwie konsekwentnych i 
spokojnych zarządzeń, ewentualnie re- 
skrypcyj, stosownie do objawów  koniun 
ktury, bez haseł, które mogą być rozmai- 


cie tłumaczone i zamiast pożytku przy- 
nieść 
szkodę. 
Ponadto na konferencji wyrażono życze- 
| nie, by Izba w najkrótszym czasie zwo- 
lała dalsze zebranie, celem dokładnego o- 
mówienia kweslji bilansu handiowego a 
| obiegu weksli długoterminowych. 


Jak wyglądać będzie pieczywo 


z mąki oszczędnościowej. 
INTERESUJĄCA ANKIETA DZIEN NIKARZA WARSZAWSKIEGO. 


Warszawa, w październiku. 
(N.) Jednego z dziennikarzy war- 
szawskich zainteresowała 
jak wyglądać będzie pieczywo 
z mąki „oszczędnościowej”. 
Aby otrzymać odpowiędź na to pyta- 
nie, urządził 
ankietę 

wśród piekarzy warszawskich. Olrzy- 
mane odpowiedzi stwierdzają, że chleb 

niewiele się zmieni 
przynajmniej z wyglądu. Jeżcli chodzi 

o wartość odżywczą, 


kwestja, 


| chleb ten jest pożywniejszy od do- 
tychczasowego białego. Możliwe tylko, 
że dla wielu osób będzie on 

zbyt kwaśny. 

Bułki natomiast będziemy mieli 

ciemne i oczywiście i 

mniej slodkie. 
Konsumenci atoli nie ucierpią na tem, 
bo takie pszenne pieczywo jest znacz- 
nie zdrowsze i pożywniejsze. Smako- 
sze, delektujący się pleczywem sło- 
dzonem, będą musieli zastąpić je 
ciastkami deserowemi, 


Kronika gospodarcza. 


Wyjazd p. Deveya. Jak się dowia- 
dujemy z Warszawy ma doradca p. 
Devey wyjechać w styczniu 1929 na 
pewien czas do Ameryki. Projektowa- 
na podróż p. Deveva pozostawać ma 
w styczności z planami pożyczkowenni. 

—e 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 23 1 

i. z. Bku Hip. 4 

ie. 


4-prc: — Gazy wahi. 


26.75, 27, 4-pre. Inwest 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Iwów, 26. października. 

Ziemniuki nadal przedmiotem żywe! 
obrotu. 

Pszenica poszukiwana, lekko zwyżkuje. 
natomiast jęczmień przemiałowy i wszysl- 
kie gatunki fasoli spadly w cenie. 

Tendentja niejednolita, usposobienie spw- 
fkojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. -16.50—-17.50, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 43.75—44,75 
Żyto małopolskie ex i1%8 690 gr 
34.24—35.25, Jęczmień małopolski brow 


640 gr. 30.50—31,50, Jęczmień małopolski | 


przemiałowy 640 gr. 
mień malopol, Bał -00—610 gr 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1923 
450 gr. 81.00—32,00, Kukurudza rumuń- 
4x2 44.004450 Ziernnuraki przemysłowe 


31.00—32.00, Jeez- 


5.15—6.25, 
Fasola kolorowa 55.00—60.00, Fasola kra- 
sa 75.00—85.,00, Groch 3 Victoria 57.50 
—67.50, Groch polny 45.00—47.00, Bobik 
20.00—35—, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 34.25——38.25, Sia- 


1 biała 
i) 
| 
| uo słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 
| 
| 


Fasola 85.00—1 10.00, 


Słoma  prasowana  5.U00—5.25, Kukuru- 
dza 31.75-32.75, Hreczka 35.00—36.00, 
Len  70.00—70.00, Łubin niebieski 
21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 70.00— 
12.00, Mąka pszenna 40 proc. 60.00— 
"1.00, Maka pszenna 40 proc. 70.00— 
71.00, Mąka żytnia 70 proc. 51.00—51.00, 
„Tvsłk kukturudziaaw 0:.00—7M0U60 Maka 


kuk. 49.00-51.00. Otręby żytnie 21.00-24.50 
pszenne nello kez worka 25.25—25,75, Ka 
"za hlercznna żu prac ciw 0 proc. 
połówck 70.75—72.75, Kasza jagl. 24.75— 
25.25. kasza jęczmienną 49.25—51.75, Pę- 
cak 49.00—51.00, Proso kraj. 40.00—41.00. 
Makuchy Inianc 49.00 — 50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 125.00—135.00, Mak 
siwy 100.00—110.09, Worki jutowe wyr 
Stradom, Warta 168—1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38--1.42. 


I 

| GIEŁDA WARSZAWSKA. 

| Warszawa, 27. października. (Iel. G. P. 
| Bank Dyskontowy.134 i pól, Bank Polski 
| 

| 

| 


174%i pół. BZ: an Zs. Sp. Żur. 80. Sole m 

lasowo 24, uleklryczność 135, Firley 65. 

Nobci 23, 'Cevielski 48, Liipop 36 1/4, Mo- 
jów 33 1/4, Slarachowice 43, Ziele- 


150. Zawiercie 10 3,4. 


niewsłki 
Werszewa, 27. pażdziernika. (Tel, G. P. 


EMEA pożyczki dalarowa 105, 
żyozka konwersyjna 67. 5-p: 


D-plte. po- 
p. pożyczka ko- 


E e E e] 
m [4 
Sto tysięcy dolarów 
za zerwane zaręczyny! 
SUMY TAKIEJ DOMAGA SIĘ ADORATOR. 


N. Jork, w październiku. 
(N) Los Angelos żyje pod wraże- 

niem 

sensacyjnego procesu 
który wytoczył miss Bontjes niejaki 
p. Barry. Ów jegomość po kilkumie- 
sięcznych staraniach 

zdobył wzajemność 
miss Bontjes. Gdy ta później zer- 
wała zaręczyny, zażądał — jak obec- 
nie donosi „Chicago Post“ od- 


szkodowania w kwocie 
| 100 tys. dol 
! za... czas stracony! Adwokaci obu 
stron zabiegają o polubowne zała- 
twienie sporu, pxzyczem nie jest 
| wykluczone, że cxadorator miss 
Bont jes otrzyma 
50 tys. dol., 
co niewąlpliwie wystarczy na zago- 


| jenie rany Serca. 


U 


Str 13 


lejowa. 1926 60 3/4, G-pre. pożyczka dola- 
rowa 85 1/4,  10-pre. pożyczka kolejowa 
102 i pół, .8-pre. Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 84, 8-pre. Listy zas. Bku Rolnego 94, 
8-pnc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94, 4-pre. 
pożyczka inwestycyjna 119 1/4, 7-prc. pu- 
życzka stabilizacyjna 92. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.886 i pół, 
Londyn 483.12, Nowy Jork 8.88, Paryż 
34. 76, Szwajcaria 171.11, Wiedeń 125.06. 


B—— 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 27. października. (Tel. G. P.) 
Paryż 20.30, Londyn 25.20 1/8, Novy Jork 
5.19.70, Belgja 72.20, Włochy 27.22, Hisz- 
panja 88.70, Holandja 208.35, Berlin 123.83, 
Wiedeń 73.10, Sztokholm 138.85, Oslo 
138.55, Kopenhaga 138.55, Sofja 3.73 1/4, 
Praga 15.40, Warszawa 58.20, Budapeszt 
90.50, Białogród 9.13, Ateny 6.73, Konstan- 
tynopol 2.62, Bukareszt 3.14, Helsingfors 
13.08. 


uIEŁDA WIEDEŃSKA- 

Wiedeń, 27. października. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 284.60, Belgrad 12.46.8, Berlin 
169.16, Bruksela 98.64, Budapeszt 128.79, 
Bukareszt 4.28 1/4, Kopenhaga 189.20, Lon- 
dym 34.43 5/8, Madryt 114.15, Medjolan 
37.20, Nowy Jork 709.75, Oslo 189.20, Pa- 
ryż 27. 72, Praga 21.02 7/8, Sofja 514 SA 
Sztokholm 189.70, Warszawa 79.85, 
rych 136.58, Amerykańskie 706.75, Nienie 
ckie 168.90, Wloskie 37.09, Jugosłowiań- 
skie 12.41 i pól, Czeskie 123.95, Renta ma- 
jowa 0.75, Tureckie 29.60, Bankverein 25.90, 
Bodenkredit 110 i pół, Kreditanstalt 59, 
Anglolbank 26.85, Kompas 0.77, Landerbank 
30.60, Merkury 22 i pól, Kolej półn. 1215, 
Zivnostenska 125 3/4, Czerniowce 70, Austr. 
kol. państw. 25,75, Kolej połudrn. 13.75, 
Goleszów 460, Cement 148, Browary 185, 
Alpiny 43.50, Berg u. Hutten 887, Krupp 
e 11, Poldi Huette 181 i pół, Prager Eisen 

35, Rima 126, Siersza 19.10, Zieleniewski 
o Apollo 155, Fanto 8 3/4, Galicja 76, 
Nafta 10.20. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 27. paździermika. (Tel. G. P.) 
Nowy Jork 484.90, Kanada 484.19, Holan- 
dja 12.09 i pół, Francja 124.15, Belgja 
34.888, Włochy 92.58, Niemcy 20.351, 
Szawalcarja 25.203, Hiszpania 30.12. Danja 
18.192, Szwecja 18.138, Norwegja 18.192, 


Helsingfors 192.67, Praga 165.68, Wiedeń 
34.47, Warszawa 43.25. 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 27. października. (Tel. G. P.) 


Londyn 124.16, Nowy Jork 25.60, Belgja 
356, Hiszpania 412, Włochy 134.10, Szwaj- 
carja 492 3/4, Danja 682 i pół,  Holandja 
10.26 i pól, Norwegia 682 1/4, Szwecja 
684 i pól, Praga 76, Rumunja 15 i pół, 
Niemcy 610, Wiedeń 360. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 28. października. 
Tendencja spokojna. Obrót tylko w do- 
larach. 
Dol. ameryk. 8.87-—8.87 i pół, dol. ka- 
nad. 8.81—8.81 i pół. 


Składki. 
Dla Wiktorji: Janina J. zł. 2.—. 


Dla A. F.: Janina Sochańkowa zł. 5—. 


Dla staruszki kaleki: Janina Sochań- 
kowa zł. 5.—. 


M. B. zami:st oświetlenia na groby: 
dla staruszki kaleki zł, 5.—, dla Wiktorji 
zł. 5—, dla A. F, zł 5—. 


(ZES) | Lo ENRICO 
Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYGCH. 
Niedziela, 28. października 1928. 

Warszawa (1111) 12.05 Transmisja Inau- 
guracji Roku Akademickiego z Uniwersy- 
tetu Warszawskiego. 15.15 Pierwszy kon- 
cert z cyklu międzynarodowych koncertów 
wymiennych wyższych uczelni muzycz- 
nych polskich i zagranicznych. Wykonaw. 
M. Karklin, laureatka Konserwatorjum w 
Rydze. 17.20 Audycja poświęcona pamięci 
porucz. S. Króla- a Ga 20.30 Kon- 
cert wieczorny. 22.80 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancingu „Oaza'. 

Kraków (566) 19.15 prof. A. Balicki 
„Łucjan Rydel“ — w dziesięciolecie śmier- 
ci (z recyłacjami). 20.30 Transmisja kon- 
certu wieczornego z Warszawy. 22.30 
Transmisja muzyki lanecznej z restauracji 
„Pavillon“. 

Poznań (344) 20.15 Akademja Czeska z 


ST. 1% 


„GAZTYra PORANNA” z dnia 29. pazdziernika 1928. 


Nr. 8666 


RAGLAN 


okazji święta narodowego Czechosłowacji i 
dziesięciolecie niepodleglości. 22.40 Lekcja 
tańców. 28.00 Muzyka taneczna. 

Katowice (422) 18.00 Koncert pop. z u- 
działem orkiestry klubu mandolinistów. 
„Halka“. 20.380 Transmisja koncertu wiecz. 
z Warszawy. 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Wilno (435) 19.00 Odczyt w języku li- 
tewskim wygl. J. Kraunajtis. 20.00 Transm. 
z Warszawy. 


Królewiec (303) 20.30 Koncert wiecz. 
radjoorkiestry. 22.30 Muzyka taneczna 
z Berlina. 


Lipsk (365) 19.00 Transmisja uroczysto- 
ści Suhubertowskie; z Vereinhaussaal w 
Dreźnie. 22.30 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z Berlina. 

Sztuttgart (379) 20.15 Muzyka kameral- 
ua. 21.00 „Der Erste“ farsa F. Dietricha. 

Rzym (447) 20.45 Obdhód święta naro- 
dowego. 

Sztokholm (454) 19.15 „Wesoła wdów- 
ka', operetka. Lehara. 

Langenberg (468) 20.00 „Carewidz”, o- 
perlka Lehara. 

Wiedeń (517) 16.15 Koncert kobiecej 
omkiestry symfonicznej. 19,15 Koncert wio- 
lonczelisty M. Eisenberpa. 20.05 „Was ihr. 
wollt“ komedja Szekspira. 

Poniedziałek, 29. października 1928. 

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18.00 Muzyka lekka. 
Transmisja z Poznania. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z hotelu ((Bristol". 

Kraków (566) 20.30 Koncert wieczorny 
poświęcony muzyce polskiej. 

Poznań (344) 20.30 Koncert wieczorny: 
Prof. F. Nowowieżski (organy), K. Bojarski 
(tenor). 

Wilno (435) 19.00 Audycja literacka 
„„Kredowe koło“ Klabunda. 20.30 Transmi- 
sja z Krakowa. 

Praga (348) 21.00 Koncert popularny. 
W programie: (Bizet, Czajkowski, Weber). 

Londyn (361) 20.45 Radjokabaret. 24.00 
Muzyka taneczna. 

Sztuttgart (379) 21.00 „Die Abreise“ ko- 
medja muzyczna w 1 akcie D'Alberta. 

Langenberg (468) 20.00 Collegium musi- 
cum. Mozart jako wychowawca. 

Berlin (483) 20.00 Koncert. 
muzyka taneczna. 

Daventry (491) 20.45 „Peleas i Meli- 
sandra‘ opera w 5 aktach Debussy'ego. 

Bruksela (508) 20.15 Audycja poświęco- 
ma Czechosłowacji. 

Wiedeń (517) 
wiedeńskiej. 

Budapeszt (555) 22.10 Wieczór kompo- 
zytorski Aloisa Tarnava. 

Stambul (1200) 21.40 Program specjalny 
„ okazji święta Republiki Tureckiej. 


OGŁOSZENIA, 


Następnie 


20.05 Wieczór muzyki 


POMOG LEKARSKA 


ii 
l 


Uroloq-Operator 


Dr. JÓZEF GRUTZ 


specjalista chorób nereki narządu moczo- 
płciowego powrócił i ordynuje 


Stanisławów, 3. Maja 1. 
TEL"FON 515 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. 1. MUND * “k Spi wież 


i Iwowsk. 


ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiei). Tel. 48-01. 


Specjalista chorób płuc, serca I żełądka 


Dr. Feliks Hahn 
Gródekca 46. Prześwie'l. Roent enem 


SrEGJALİSTKA CHORÓB DZIECI 
Dr. Olga Hahn 


GRÓDECKA 4. 
"rześwietlanie Rosntgenem, Lampa kwarcowa 


SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH, 
B. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego 


Dr. FRISCH -SAWICKA 


Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11. 


Specjalista chor. skór., wener. i kosmet. 


Dr. Henryk SPUKD-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
ord. od 9-1, 3-7, PI. Marjacki 10 II. p. 
Il. wejście ul. Sobieskiego 2. Tel. 51-68. 

POCZEKALNIE SEPARATKOWE. 
8188-9 


NAUKA I WYCROWANIE 


10 groszy za wyraz, 


| 


KURS tańców najnowszych i dawniej- 
szych rozpoczynamy 3. listopada Nowi- 
cki i Syn. Piłsudskiego 16. „ 8953-3 


MIESZKANIA, SKLEPY 
10 groszy za wyraz 


4 POKOJE z komfortem przy ui. Grochow- 
skiej 33 do wynajęcia. Informacji u- 
dzieli właścicielka, Koralnicka 2 I. p. na 
prawo. 8874-3 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


QSOBA przystojna, wiek średni, o duszy 
subtelnej, zawrze znajomość z ozłowie- 
kiem kulturalnym; cel matrymonialny, 
pod „Pogodna“ Adm. „Porannej.“ 8991 


i 


INT. 35-LETNIA osoba poszukuje znajomo 
ści poważnego pana. Gel matr. „Wspól- 
ne wycieczki". 8982 


30 - LETNIA cudzoziemika 


BIURO  NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
płac Akademicki 3., Telefon 13—61, 
umieszczą nauczycielki także z fran- 
cuskiem, muzyką, nauczycieli, Francu- 
ski, Niemki, freblanki, pielęgniarki nie- 
mowląt, gospodynie, kucharzy, ogrod- 
ników, szoferów, rolników, leśników, 
personal restauracyjny, sklepowy. 

8935-3 


INTELIGENTNA osoba poszukuje zajęcia 
do kasy za kaucją 100 zł. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Tola“. 8921 -3 


SIOSTRA ALMA, dyp. pielęgniarka cho- 
rych, z długoletnią praktyką szpitalną i 
prywatną przybyła do Lwowa, poleca 
się Szaszkiewicza 6 I. p. u WP. Kowal- 
skiej. 8986-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


GHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligratji, pisanią 
na maszynach, towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni  (ortografji). Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 8252 


INTELIGENTNA panna z kaucją do skle- 
pu lub fabryki w Stryju poszukiwana. 
Oferty pod „Prima“ z fotogr. do biura 
dzienników Sobla w Stryju. 8932 


DLA LEKARZY korzystna zamiana! 3 sta- 
łe posady, około 600 zł. stałego dochodu 
oprócz praktyki prywatnej miesięcznie w 
miasteczku (kolej w miejscu) wojewódz- 
bwo tarnopolskie, zamienię (względnie 
zastępstwo) ze względów familijnych na 
posadę we Lwowie. Zgłoszenia nieanoni- 
mowe (lylko katolicy, Polacy) szczegó- 
lowe do 4 dni pod „Lekarz“. - 8943 


ze sfery towa- 


mzyskiej poszukuje odpowiedmiej zmajo- 
mości; cel matr. „Gentałmann*. 8981 
POSADY POSZUKIWANE 


; 


3 grosze za wyraz 


FUTRA, 


właściciel magazynu 
CLOTH:NG MOUS 


Lwowska 48., tel. 4—76. 


UBRANIA, BUNDY gi 


przystępnych eih i na bardzo Mi warunkach za gotówkę i na raty. 


gotowe i na miarę 
poleca po nader 


MARJAN KAROLIŃSKI 


KUFNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


KUPIMY AUTO półciężarowe na chodzie, 
wymagające remontu. Fabryka Unia 
Strażacka, Piekarska 26., tel. 14—84. 

8934-3 


KRYNICA, Biuro 
sprzedaż will, parcel, 


Neubauera, Kupno— 
dzierżawa pen- 


sjonatów. 8749-3 
KARTOFLE jadalne białe pierwszorzę- 
dnej jakości 100 kg. zł. 9.50 loko pi- 


wnica. Zgłoszenia w handlu K. Krupiń- 
skiego, Akademicka 4, tel. 26—54. 
8788-4 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób  Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry) rok zaloż 1894. 8739-6 


MATERACE trawiane 30 zł., 
75 zł. Przerobienie 3 poauszek maszy- 
nowo orąz dezynfekcja na gorąco 10 zł. 
Fabryka łóżek materacowych ZAKS, 


włosienne 


'Łyczakowska 132. 8611-6 
ŁÓŻKO mosiężne na raty 200 zł. Na pro- 
wincję bez poręczenia. Fabryka ZAKS 
Łyczakowska 132. 8380-8 


REFORMY, POŃCZOCHY, RĘKAWICZ- 
KI, RAJTUZKI czysto wełniane po ce- 
nach konkurencyjnych. Piepes, Lwów, 
Boimów 7. 8260-10 


KAPITALIŚCI! Nieruchomości w całej 
Polsce bardzo tanio we wielkim wybo- 
rze poleca Biuro Pośrednictwa Droho- 
bycz, Piłsudskiego 2. 8967-3 


FORTEPIAN światowej marki, prawie 
nowy, sprzedam. Warunki ulgowe, go- 
tówką znaczny rabat. — Kopernika 26. 
Skleniarski. 8970-3 


KONCESJA na sprzedaż wyrobów wódcza- 
mych w naczyniach zamkniętych poszu- 
kiwana. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Koncesja“. 8989 


PŁASZCZYKI dziecięce do lat 15 „Sport 
plac Halicki 3. Bielizna szwajcarska dzie 
cięca i damska „sport“ płac Halicki 3 
Kompletne wyprawki dla noworodków 
-Sport“ plac Halicki 3. 8968-6 


NA LIM kołdry, koce wełniane, ma- 
terace, poduszki, pierzyny, 
dywany, chodniki, kapy, garnitu y, fi- 
ranki, materje meblowe poleca najtaniej 
Kazimierz Skibiński 
Lwów, Kopernika I. 4. Telef. 51-10 
Tylko naprzeciw Szkowrona. 


OKAZJA! Duży obraz olejny, dzieła ar- 
chitektoniczne, 4-lampowe radjo, żupan 
złotem tkany, żółte buty safjanowe 
sprzedam. Informacje między 11-83, 

, 3002 


OKAZJA! Używane urządzenie kuchni, 
różue meble, ubrania męskie, płaszcz 
damski, kołnierz futrzany, dywan, bi- 
kljoteezka. zbior książek sprzedam. In- 
formacje między 11—3, Lwowska 48., 
tel 4—76. 9001 


ŚLUSARZE! KCżne narzędzia ślusarskie, 


windy przyjzący, używane sprzedam. 
inlormacje między 11—3, Lwowska 48., 
tel. 4-- 76, 9000 


AUTOBUSY marki Ford, 14-osobowe, 


N 


bardzo lamo do sprzedania. Zgłosze- 
nia: Kowalska, Jarosław, Zakład samo- 
chodowy. 8997-3 


ŁOŻYSKA 5. K. F. oraz wszelkie artyku- 


ły techniczne poleca „Behate“, 
Piłsudskiego 27 Tel. 57—71. 


Lwów, 
8828 


PNEUMATYKI „Michelin*, Good-Year, Fi 


restone po cenach konkurencyjnych, na 
kredyl wekslowy sprzedaje „Behate* 
Lwów, Piłsudskiego 27. Tel. 57—71. 


8829 ' 
SAMOCHODY „Berlict* osobowe i cięża- 


rowe są najtrwalsze dogodne warunki 
„Behute*, Lwów, Piłsudskiego 27., Tel 
51—71. 8830 


c: Lwów, Rutowskiego 7. „sprociw katedry 


slawowie. PKO. 142.760. 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


UNIEWAŻNIA SIĘ  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Paweł Malec wy 
daną przez PKU. Brzeżany rocznik 1899. 

8947-3 


RATUJ WŁOSY! Chcesz pozbyć się lu- 
pieżu, wypadania, mieć piękne włosy?! 
Prospekt darmo. Warszawa, Redakcja 
„Wiedzia Tajemna. Skrzynka pocztowa 
571. 8784-2 


ZAKOPANE willa „Wiktorja" na drodze 
do Sanator, naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256-2 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. w 
Jarosławiu na nazwisko Hersch Leib 
Katz w Sieniawie, urodz. w roku 1902. 

8971-3 


TANIO, starannie i szybko przepisuję na 
maszynie, Frankowska, Jachowicza 26, 
I. p. na lewo. 8088 


ZGUBIONO książkę wojskową na nazwi- 
sko Piotr Welecki, ur. w r. 1900 w Woli 
Piotrowej powiat Sanok PKU. Sanok 

8984-3 


ZGUBIONO kartę zwolnienia od wojska 


na nazwisko Wasyl Skibidki ur. w r. 1907 
w Lalinie powiat Sanok PKU. Sanok. 
S9B4-R 


OSTRZEŻENIE. Ostrzega się przed wypła- 
tą zgubiony czek amerykański na kwo 
tę 48 dolarów, słow. (czterdzieści ośm 
dolarów), wystawiony na nazwisko Ma- 
jer Isak Ehrenberng w Jezierzanach, pla- 
tny we wszystkich bankach Polski. 

8983-3 


Fabryka Panoli i Papuczy 


Lwów, ul Wronowska 4. (boczna Koper- 
nika), poleca 1 wykonuje pantofle wszel: 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzanej i filcowe. Papncze na buciki a la 

śniegowce, buty do polowania i t. p. 
7108-20 


ZWYCZAJE TOWARZYSKIE  Rościszew- 


skiego, wskazówki zgodnego pożycia z 
ludźmi. Egzemplarz broszurowany zl. 
6.50, kartonowany zł. 8, ozdobnie o- 


prawny w płótno zł. 9.50 wysyła za u- 
przędniem nadesłaniem należności księ 
garnia MARJANA HASKLERA w Stani- 
8942 
KOBIETA LEKARKA DOMOWA, księga 
zdrowia, potrzebna w każdym domu, e- 
gzemplarz oprawny ozdobnie w płótno 
zł. 40, przesyłka zł. 2.50 wysyła na 4 
raty miesięczne księgarnia MARJANA 
HASKLERA w Słanisławowie. 8942 


FLIRT TOWARZYSKI 1000 pytań i odpo 


wiedzi na 50 kartonach w futerale wy- 
syła księgarnia MARJANA HASKLERA 
w Stanisławowie po nadesłaniu zł. 1.15 
w markach nocztowch. 93042 


Syrena? 


Mebie na raty. 


Sypialnie, jadalnie, salony po edyncze 
sprzęty domowe. Ceny gotówkowe. 


kerman Miinzer 
skład mebli — Lwów, Trybunalska 4. 


Udziela się kredytu na prowincji. 


Każcemu bez poreki «4 


sprzeda KA-1 p“ UL. SOBIESKIEGO 12 
firma p Telef. Nr. 43-39. 


me- MEBLE 


rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


wszelkiego 


„GAZETA PORANNA” z dnia 29. października 1928. Str. 15 
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Nr. 8066 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH 


pochodzących z Wód B 


VICHY 


2 lub 3 po posiłku ułat= 
wiają trawienie. 


= zzz zi A | Żródeł Rządu Francuskiego 
4 
RON | i dla przygotowania samemu 
oc + I 0 i [6 e d wody ułatwiającej trawienie. 
| d 
Í 


Paslylki Vichy- Bal aeee 
Comprimés Vichy- Blal geiao 


gazowej, 
Żądajcie marki VICHY-ETAT 


SWAKOSŁE 
CAŁEGO ŚWIATĄ 

piją tylko an- 

gieiską 


HERBATĘ 


LYONS 


Ta niezrównana w 
maku herbata u- 
żywana jest na 

dworze Króla «¿n-p 

gielskiego oraz nais 
wszystsich dwo- 

rach europejski: h. 
Do rabycia w skle- 

pach kolonjalaych. 

Przedstawiciels'wo na Polskę 
TEOFILMARZEC 


WARSZAWA, MAZOWIECKA 5 i MARSZAŁKOWSKA 89 
trzedstawicie : St Płoński, Lwów. Św. Marka 2. 


GENTLE 


FRANUIDGEK Wiksutń Uniewazuiiu <gu me" rq | 


MAISENhALLYGHR, Sobieskiego, pueta 
wybór kapeluszy. Przyjmuje przeróbki. 


bioną książeczkę wojskową wydaną 
Geny najniższe. 8990 


przez PKU. Nisko. 8954-3 


najtaniej bo 


Pończochy wełnrane w Conall Pończoch Pfau Rynek 19, 


wchód przez sien 


UN'EWAŻNIAM zgubioną książeczkę ŻYCIE PŁCIOWE! 


wojskową na nazwisko Baszak Jan, ur. 
1693 roku w Wtjutyczach. Książeczkę 
zgubiono roku 1926. 8999-3 


Spawaima gazowa i Glskl'yGZ. 


E Kozłowski 
Lwów, Rycerska 11. Telef. 64-93. 


przyjmuje do spawania wszelkie 
najtrudniejsze części maszyn 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- | 


skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
predko, solidnie, tanio. Borkowska, 
Bernardyńsk:. 12. naprzeciw Hotelu Kra 
kowsk:ega. 8998 


wisząc ;„ stojąc 
LAMPY ŚWIECZNIKI x% 


ŻA RÓ W KI I materjały 


e:ektryczna 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W MAŁOPOLSCE 


10 cennych i pożytecznych książek tyl- 
ko za zł. 5;—: 1) Dr. Muller: „Najnowszy 
lekarz domowy“. 2) Dr. Braun: ,„„Samo- 
gwałt u męźczyzn i kobiet“. 3) Dr- Gel- 
sen: „Hygiena miodowych miesięcy”. 4) 
Dr. Surbled: Sekretne sposoby malżeń- 
skie“. 5) Dr. Korabiewicz: „Choroby we- 
neryczne* i 5 innych ciekawych i poży- 
tecznych książek tylko za zł. 5. Wysyła- 
my za gotówkę lub za zaliczką pocztową, 
na wydatki załączyć zł. 1.50 
znaczkach pocztowych). 


Meble stylowe 


najnowsze wyroby krajowe i zagraniczne 
po przystępnych cenach jedynie u firmy 
BRUEGK I GRUENER 
Lwów Jagiellońska 24, Telef. 21-76 
obok Kina Marysienki,. 8957-5 


Na płaszcze damskie welonury, szewioły 


i kotły par.wa 
Obróbka żelaza i metali. 


o" www 0 | . o 
FEJLETON „GAZ. PORANNEJ“ z 29- X. Fa 


G. G. TOUDOUZE. 5 


TAJEMN.CA MJ3DERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rychłowskiego. 
oa 

Bo ostatecznie. to moje dobre prawo: co kogo 
może obchodzić moja historja? A jeśli mam o- 
ocholę milczeć, żadna siła ludzka nie zdoła mnie 
zmusić do mówienia! 

Sędzia kazał mnie zamknąć do osobnej celi. 
Myślał, że w ten sposób zmusi mnie do mówie- 
nia. Oh, głupiec! Cóż dla mnie znaczy osobna ce- 
la? Kto tak, jak ja przeżywał całe tygodnie w zu- 
pełaej samolności — o czem ci zaraz opowiem, — 
dla tego osobna cela jesi poprostu zabawką! 

— Wówczas to pomyślałem o tobie... Przypo- 
mniały m: się nasze lata dziecinne... nasze wspól- 
ne zabawy.. nasza nauka w kollegjum... I roz- 
czuliłem się poprostu... A właśnie dowiedziałem 
się, że zrobiłeś się specjalisią od głośnych spraw 
kryminalnych... że stałeś się nawet „modnym“. 
Wówczas przyszła mi do glowy fantazja: zoba- 
czyć się z lobą... 

— Dlaczego? pytasz. Oto dlatego, że z wszyst- 
kich mych dawnych kolegów i przyjaciół, ciebie 


„ELEKTROBŁYSK: | 


Lwów, Skarbkowska 4 
na rzec w ki " Lew. 


Inna 579. 


zawsze najwięcej kochałem. Może w obecnych 
warunkach miłość ta moja zanadto ci nie pochle- 
bia, — ale to trudno, nic na to nie poradzisz... 

Przytem trzeba ci wiedzieć, że w gruncie rze- 
czy jesiem kawałkiem artysty.. Prawda, każdy 
arlysta tworzy dla własnej przyjemności; ale 
skoro dzieło raz skończy, musi znaleść kogoś, kló- 
ryby je obejrzał... a nawet i podziwiał. No, no, 
czemu sie tak rzucas”?Powtarzam iaszo7e ro- 
aby je podziwiał! Dla mnie wystarczy jeden świa 
dek mego dziela. I dlalego wybralem ciebie wła- 
śn.e. Widzę, że jesteś już teraz zdziwiony — i cie- 
szę Się z tego. Nie zapieraj się: niema w tem nic 
złego. 

Bo tak prawdą a Bogiem, jest się też i czemu 
dziwić: pamięlasz, przed piętnastu laty pożegna- 
liśmy się po wesołej zabawie w jednym z naj- 
szykowniejszych kabaretów paryskich... byłem 
wówczas młodym mężczyzną, eleganckim, boga- 
tym, utytułowanym... pamię!asz, wyjechałem do 
Ameryki, aby tam ofiarować jakiejś księżniczce 
smalcu czy guano moje nazwisko i auieniyczny 
herb hrab*owski, dalujący się jeszcze z czasów 
wypraw krzyżowych.. przychodziły odemnie li- 
sly coraz rzadziej... polem króikie kartki... potem 
dlugie milczenie przez całe laią.. i wreszcie po 
piętnasiu lalach spotykasz mnie znowu w tej oto 
celi morderców!... 

Pragnąlem nacieszyć się jeszcze na sam ko- 


dafkcja „Wiedza Tajemna", Skrzynka pocz- 


i casha 
(można w poleca w olbrzymim wyborze fakryczmy 
Warszawa, Re- skład smina 
JAN WALLACH I SYN, Lwów Rynek 33. 


8845-2 8596-2 


niec tą niespodzianką — i dlatego prosiłem, aby 
mi cię lu przysłano... Nie gniewasz się chyba o 
lo? nie miałbyś serca odmówić mi tej przyjem- 
ności — nieprawdaż? 

— Zwłaszcza, że w nagrodę za to opowiem ci 
historje mego życia. 

— Tak, tak, mój stary! tę właśnie historję, 
której sędziemu śledczemu opowiedzieć nie chcia 
łem. Cóż chcesz, mój drogi? ten sędzia nic mnie 
nie obchodzi, — ani mój brat, ani swat. Nie sie- 
dzialem z nim na jednej ławce w szkole, jak 
z toba... 

— Tobie opowiem chętnie wszystko. 

Przekonasz się, że warto posłuchać. Możnaby 
z tego zrobić interesujący romans, a kto wie, mo- 
że i film. 

— Uprzedzam cię tylko o jednem: na pierwszy 
rzut oka wyda ci się to wszystko nieco dziwnem 
i może nieprawdopodobnem... 

— Nie, nie, schowaj to twoje pióro. Wolę, że- 
byś nic nie notował. Słuchaj mię tylko. 

— Siedź cicho, tak jak dotychczas, bardzo cię 
o to proszę. Gdybyś mi raz przerwał, trudno by 
mi było znaleść wątek... Więc mogę liczyć na cie- 
bie? ani słówka?!.. Zgoda?.. a zatem zaczynam... 


(C. d. n.) 
——00— 


Motor s;s:emu D.EGEL 


o sile 50 KM zupełnie nowy, nieuży- 
wany, z powodu zmiany dyspozycji 


Zaraz (0 sprzedinia. 


Natychmiastowa dostawa. Waruniti 
bardzo dogodne. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Diesel 50“ do Towarzystwa Re- 
klamy Międzynarod. jen. repr. Rudolf 


Mosse, Kraków, Zyblikiewicza 16. 


Telef. 46-93. Telef. 1.79. 
Rok założenia 1910. 
DOM HANDLOWY I TECHNICZNY 


„PILOT“ 


Sp. z ogr. por. 
" CENTRALA WE LWOWIE, nl. BATORE- 
GO 4. 
Urządza zakłady przemysłowe, jak mły- 
my, tartaki, ślusarnie, stolarnie, elek- 


trownic, nowoczesne cegielnie, rzeź- 
nie i t. p. 

Dostarcza poszczególne maszyny, narzę- 
dzia i materjały dla każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła. 

Wykonuje pomiary siły wodnej, plany 


przepisowe, projekty i t. p 

Wysyła inżynierów-praktyków i monte- 
rów na prowincję. 

Udziela fachowej porady, opartej na dłu- 
goletniem doświadczeniu w krajn i 
zagranicą. 

Przed zaknpnem jakiejkolwiek maszyny 
prosimy zażądać od nas oferty. 
Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, 

na żądanie bezpłatnie. 

Ceny konkurencyjne. Dogodne spłaty. 

-8142-12 


| 


Jedyna we Lwow e 


GORSECI A RNIA 


na styl francu % poł ca: pasy gu- 

mowe, biodró wku, szi.p.ery, nodwią*k, 

bius onosze, opasci o az ref.rmy men- 

strumina, reformy trykotowe : jedwa- 
bne t,lko we F rmie 


„HIGJENA“ R Korner Lwów 


PASAŻ MIKOLASCLHA 
nad K'nsm Uriacha Tel 5'-°4. 


LESZ 
pisania 


i owania 


pierwszorzędnych systemów na 
_ dogodne spłaty 


poleca 


Juljan Łomaga 
Lwów, Sienkiewicza 9. Tel. 28-70. 


Precyzyjua naprawa maszyn. 


FABAYAA OBUWIA 


jest wskutek wysokich ceł w Polsce 


lukratywną lokatą 
kapitaiu 


Z powodu likwidacji sprzedaje wiedeń- 
ska fabryka obuwia. zupełne i prawie no- 
we urządzenie maszynowe do wyrobu naj- 
lepszych Good - year i towaru galanteryj- 
mego z produkcją 500—600 par dziennie. 
Dodaje się wielką ilość najnowszych form 
i doskonałe wprowadzoną markę fabrycz- 
mą. Zgłoszenia: Günstiger. Preis und Be- 
dingung Nr. 1824“ an die Internationale 
iAmnoncen-Expedition P. Siljan, Wien, I 
Schulerstrasse 21. 8976 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ya wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(azer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
Slem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt. miiime. 
trowy (ser. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -Szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
<ekście (kronika, repcrtnar, dział ekone- 


| 


M`gazyn i Pracownia 


KONFgn CJI oraz SUKIEŃ DAMSKICH 
CECYLIA HAHN 


Łwów pl. Smolki 1a (naprzeciw 
kina Marysień a). — Ulg w spłatach. 


Kupujcie wyrost wą [adryG8! 


Za ZŁ. Kanapy, otomany, fotele, Imate- 

m racy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty, firanki, portiery itp 
Mebie dębowe, jasieniowe, for- 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela także na prowincji 


„FAME TA* 


tygod. 
Spka z ogr. Bor, LWÓW, KRASIGKIGH 18a. 


FORMER I DYM 


- Ewo 
telet. 36-86. 


PaT RU 


Maszyny do liczetai 


na dogodne 


' Najnowsze M37 


Osobny dział trykotaży. “tisna 
pie:wszorzęd 1a pracow ia. 
| Ceny bezkonkurencyjne Lwów, ul 


Do L. lyU4'kwat. 


Ogloszenie 
51 pułk piechoty strzelców kresowych ogłasza 
Przetarg 
na urządzenie pralni mechanicznej i suszarni w koszarach pułkowych 
w BRZEŻANACH. 
Urządzenie pralni ma się składać: , 


z maszyny pralniczej, 
wirówki (wyżymaczki), 
maszyny dc płókania, 
suszarni, 

oraz dodatkowych urządzeń: 
silnik ropcwy, 


kociół pionowy, płomienno-rurko- 


wy, 
przewody parowe, 
transmisja, 
komp'et pasów. 


P:952:0:0:0-0-0:0:0.020:0-0-0.0-0-0-0-00200.0202 


KIOTO 


50... R 


Wyłączna sprzedaż dykt olchowych i so. 
snowych marki „QiKuS* po cenach fa. 
brycznych i na dogodnych waruukach 


A 


p ŘŘ 


ILVADAJ 


Najlepszy 
zegarek szwajcarski 


Precyzyjny! Elegancki! 


AJ 


PR 


FSE 
A 


20 


ABE ać 


OOOOOOOOOCOCOCOG 


ińineralną naturalną wodę Si0łoWą 


weai Bracia GELB 


NAJWIĘ SZY SKŁAD WSZELKICH 


Da E AE nmdiaw ó ów, fabryk i warsztatów karoseryjuych dogodne 
warunki nabycia. 


„A Ti S“ 


Lwów, pl. Marjacki 8. tel. 42-12. 
„MASZYNOPOŁ” 
s Sykstuska 9. 


wszelkich systemów, biuro- 
we i podróżne (Porlable) 


Samochodowych i okuć do 
budowy 


Limuzyn |  MOBUSÓW 


Artykuły techniczne 
i samochodowe 


poleca, 


do pisan a 


RITITI LE _ 
zezęwtezcaz:".( 


aparaty do powielania 
spłaty ratalne 


D. WEIS5BERG 


Sobiastient 2 (ó” pl. Marja"kiego) 


Zapotrzebowanie bielizny wynosi około 1.500 kg. tygodniowo. 
Termin składania ofert do dnia 20 listopada 1928 r. 
Bliższych informacji można zasięgnąć w Kwatermistrzostwie 51 pp. kres. 


Brzeżany, dnia 25. X. 1928 r. 


mticzny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpałt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLałach 
100 gr. za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpuo I sprzedaż za słowe 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywatne za słe- 
wo 12 gr, dla potrzebnijących pracy lub 


Kwatermistrz pułku: 
Żukowski, major. 


nosady 3 gr, €ala strona ogłaszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowe| 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1 .sza) 670 zł. Ogłosze. 
nia zamiejseowe ?0 proe. droższe. — Zs 
ogłoszenia w miefsen zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobna stojące I bez numeru doll 
czamy 26 proc. Odpowiedzialności za ter- 
młnowy druk nie przęłmojemy. Poria 


Z drnkarpi Spółki wydawniczej GRUDKI I SPUŁKA, pod zarz. J. PŁULCHIEGU, we Lwowie, 


19. 
ENG ea. 


187178, Suan 8, garcon WAŁNÓ INA 


pole :a ha i praco mia konfekcji damskiej 


„DEWAJTIS" 


polecaną przez 'ekarzy, 
wysyła Zarąd Dóbr „PACYKÓWE 
p. Stani ławow lub Centrala: Lwów, 
pl Marjacki 10. 


Sp zedaż me dogodne spłaty! 
M.szyny 

do szycia 
Gramcf.ny 
Rowery 
WsÓówki 


m eczna 
I części składowa tychże. 
Przybory do k.asieczyzny | rokół ręcznych 


Własny warst.t napraw 


Mersandar Mal mon 
LWÓW, UL. WAŁ°WA 1 a. 


OGŁOSZENIE. 

W okręgu administracyjnym Lwow- 
skiej Izby Skarbowej są wolne posady 
praktykauntów referendarskich za wyna- 
grodzeniem według X. grupy uposażeniu- 
wej szczebla „a“. 

O nadanie powyższych posad mogą się 
ubiegać kandydaci mający poza innymi, 
ogólnymi wymogami ukończone Stnejs 
prawnicze (magisterjum prawa). 

Podania należy składać w lzbie Skar- 
bowej we Lwowie, dołączając oryginalne 
dokumenty: 

1) metrykę chrztu, 

2) świadectwo dojrzałości, 
dyplom magistra praw, 
świadectwo obywatelstwa polskiego, 
świadectwo moralności, 
własnoręcznie napisany życiorys, 
dokumenty wojskowe. 

Po odbyciu jednorocznej praktyki 1 
złożemiu przepisanego egzaminu może na- 
stąpie nadanie stałej posady w VIII. stop- 
niu służbowym. 

8096-3 izha Skarbowa we Lwowie. 

KONKURS. 

, Magistrat m. Bydgoszczy rozpisuje nı- 
nieiszem konkurs na kontraktową posady 
technika budowlanego w. Dyrekcji Kanali- 
zacji i Wodociągów. Warunki: wykształ 
cenie średniej szkoły technicznej, pieprze- 
kroczony 40 rok życia. 

Upbsażenie X—IX kl. wraz z 15 proc. 
dodatkiem komunalnym, wzgl. według 
umowy. 

Oferty na'eży wnieść do dnia 1. listo 
pada r. b. z dołączeniem życiorysu j świa- 
dectw do Magistratu m. Bydgoszczy, Biura 
Generalnego. 

Magistrat m. Bydgoszczy 
(—) PODOSKI radca miejski. 
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przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga? 
Roiumny ogłoszenłowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe an 4 tamy 
(szpaltsi 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . - . . zł. 6.50 
Bez dostawy . . » 4 © a . zł. 6— 
Za granicę o A.W. -.WS zła 


Uup. zed, SALLAN KMŁIZANUWSKI 


